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Berlinie, skazany został na 

więzienie za sprzeniewie- 
rzenie. 
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pościgu za spólnikami mo 


w kilku 


stwach.— Rewizja w mieszka- 

niu b. min. jugosłowiańskiego. 

W ręce władz francuskich 
wpadły tajne dokumenty 


Paryż, 11 października. 
Obecnie nie ulega już najmiejszej wąt 
« pliwości, że sprawca zamachu na króla 
Aleksandra i ministra Barthou nie 
działał sam. J 
LECZ, MIAŁ WSPÓLNIKÓW. 

Dochodzenie policji, aczkolwiek nie 
przyczyniło się jeszcze do wyświetlenia 
wszystkich szczegółów zamachu, przy- 
niosło jednak niezwykle ciekawy i sen- 
sacyjny materiał. 

Przedewszystkiem należy zaznaczyć 
że zamachowcy mie można zidentyfiko- 
wać. 
zostal on uderzony szablą przez jadą- 
cego obok auta królewskiego generała, 
który przeciął mu twarz, Potem, gdy 
zamachowca powalono na ziemię i zlin- 
czowano, zniekształcono mu całkowicie 
nos, usta oraz rysy twarzy, 

Obecnie oblicze mordercy jest nie do 
rozpoznania. Władze muszą więc docho 
dzenie swe opierać na przypuszczeniach 
i wnioskach,  wyciąganych z innych 
szczegółów. 

Tak więc na ramieniii zamachowca 
znaleziono rysunek wyobrażający tru- 
pią czaszkę, dwa piszczele i napis buł- 
garski: „Wolność, albo śmierć“. Są to 
znaki macedońskiej organizacji Komita- 
dżi. Okazuje się jednak, że tatuaż ten 
został sporządzony dopiero niedawno, 
władze przypuszczają więc, 

ŻE ZOSTAŁ ON WYKONANY UMYŚL 
NIE DLA ZMYLENIA DOCHODZEŃ. 

Na fakt, że morderca miał wspólni- 
ków wykazują następujące szczegóły. 
Gdy auto królewskie znalazło się w po- 
bliżu Placu Giełdy, 

ROZLEGŁ SIĘ NAGLE SILNY GWIZD. 


Był to widocznie umówiony znak, 
gdyż w kilka chwil potem wybiegł z 
tłumu zamachowiec i począł strzelać. 


Równocześnie z gwizdem ujrzał szo- 
fer, prowadzący auto królewskie, kilku 
mężczyzn z rewolwerami w rękach, 
którzy jednak za chwilę zniknęli w tłu- 
mie. 

Fakt, że morderca miał wspólników 


W czasie dokonywania zamachu b 


potwierdza również okoliczność zranie- 
nia 14 osób z pośród tłumu. Morderca 
króla i Barthou w każdym razie nie 
mógł tych osób zranić. 

Sprawca zamachu był wyposażony 
w świetną broń. Posiadał on dwa rewol 
wery automatyczne, wartości ponad 
5000 franków. Są to najnowsze rewol- 
wery, strzelające, jak karabiny maszy= 
nowe i zaopatrzone w podwójny niaga- 
zy, Pistolet taki zawiera jednak 20 na- 
boi, a ogółem oddano w czasie zamachu 
conajmniej 30 strzałów, prócz mordercy 
musiały więc strzelać również inne oso- 


W samochodzie znaleziono łuskę re- 
wolwerową, która jednak nie posiadała 
żadnego znaku. 

Bardzo możliwe, że amunicja dęza- 
bicia króla została specjalnie sprepato- 
wana do tego celu. 


zowały międzynarodową akcję policyj- 
na celem wykrycią wszystkich spiskow- 
ców. 


Jak ustalono, policja francuska wie- 


Paryż, 11 października. 
Dochodzenie policyjne, zmierzające 
w kierunku ustalenia prawdziwego na- 
zwiska mordercy jest niezwykle utrud- 
nione, 


Wiedeń, 11 października. 
W dniu wczorajszym rozeszły się 
we Wiedniu alarmujące pogłoski o rze- 
komych zajściach w Zagrzebiu. 


R mieli obsadzić śródmieście Zagrze- 
ia. 


Cena i0 sroszg 


Obecnie władze francuskie zorgani- | 
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rdercy k 


COMPANYS, 
prezydent automatycznej 
republiki katalońskiej, zo- 
stał aresztowany w związ- 
ku z wypadkami w Hisz- 
panji. 


OSTATNIA REWJA KRÓLA ALEKSANDRA. 


Z okazji Il-ej rocznicy urodziń jugosło wiańskiego następcy 


dzie odbyła się przed paru tygodniami 


tronu, w Belgra- 
wielka rewia wojskowa. Defiladę wojsk 


przyjmował król Aleksander, w asyście swego brata, Pawła obecnego regenta. 


ARAPRARAARARARAN OWA UUUOUCGOCGOOOOOOOOCOOCOEN ZETA YW W? 


działa, że zamach będzie dokonany, al- 
bowiem poselstwo jugosłowiańskie w 
Brukseli zostało powiadomione o przy- 
gotowywanyrmi sprzysiężeniu. 
Komunikują nam w ostatniej chwili, 


że 

W KILKU PAŃSTWACH DOKONANO 
ARESZTOWAŃ. 

W tej chwili jednak jeszcze nie wiado- 

mo, czy uięci osobnicy istotnie pozosta- 


Jak jednak władze francuskie ustali- 
ły, sprawca zamachu był członkiem taj 
nej chorwackiej organizacji, która pla- 
nowała zgładzenie króla Aleksandra. 

Wedle pierwotnego zamiaru mord 


Pogłoski o zajściach w Zagrzebiu 


Rząd skonsygnował większe oddziały wojska 


Jak się okazuje, 
odpowiada prawdzie. 

W Zagrzebiu skoncentrowały wła- 
dze dużo wojska narodowości serbskiej, 


wiadomość ta' nie 


Podobno komunikacja telefoniczna z |tak, że o jakimkolwiek przewrocie nie 
zagranicą miała być przerwana a chor-|może być mowy. 


W Zagrzebiu panuje zupełny spokój. 


Pogrzeb króla Aleksandra 


„odbędzie się w przyszłym tygodniu. W sobotę pogrzeb min. Barthou 


Paryż, 11 października. 
W dniu wczorajszym odbyła się eks- 
portacja zwłok zamordowanego króla 
Aleksandra na pokład krążownika „Du- 
brovnik*, którym król przybył do Fran- 
cji. W uroczystości tej wziął udział ca- 
ły rząd francuski z prezydentem Lebru- 
nem na czele. Obeena była również kró- 

lowa Maria i generalicia francuska. 
W uroczystym nastroju ruszył kon- 


dukt pogrzebowy w kierunku portu, od-| 


prowadzony przez prezydenta Lebruna, 
ministrów  Herriota i Tardieu królowę 
Marję, oraz generałów. © Zwłoki króla 


złożono na statku, który odpłynął do 


Jugosławii. Statkowi temu towarzyszą 
krążowniki francuskie „Colbert, „Du- 
quesne' i kontrtorpedowce „Gefraut' i 
„Vautour“. 

Pogrzeb króla odbędzie się w Środę 
tub czwartek przyszłego tygodnia. 

Paryż, 11 października. 

(PAT) Program uroczystości pogrze- 
bu państwowego ministra Barthou zo- 
stał oficjalnie ustalony. Pogrzeb odbę- 
dzie się 13 b. m. o godzinie 2-ej popołu- 
dniu z gmachu ministerstwa spraw za- 
granicznych. 

Kondukt wyruszy na esplanadę in- 
walidów, gdzie będzie zbudowane spe- 


cjalne podjum, na którem stanie trumna. 
Tam właśnie premier Doumergue wy- 
głosi jedyne przemówięnie, czcząc za- 
sługi zmarłego. Po mowie prezesa rady 
ministrów przed trumną przedefilowują 
oddziały garnizonu paryskiego. Defilada 
trwać będzie 20 minut, poczem trumna 
M Ema będzie do kaplicy inwali- 

w. 

W kaplicy inwalidów zostaną zakoń- 
czone oficjalne uroczystości, poczem 


o OO00000 


wali w kontakcie ze sprawcą zamachu: 
Wczoraj późną nocą z polecenia: po- 
licji czechosłowackiej, policja francu= 
ska dokonała rewizii w mieszkaniach 
kilku obywateli jugosłowiańskich, za- 
mieszkałych w Paryżu a między: inny- 
mi u byłego jugosłowiańskiego ministra 
spraw wewnętrznych, Pribicewicza. 
| Znaleziono u niego tajne dokumenty, 
które skonfiskowano. 


Zamach miał być dokonany w Paryżu 


Prawdziwe nazwisko zabójcy króla i min. Barthou brzmi Popow? Co ustaliła policja 


miał być dokonany w . Paryżu podczas 
tryumialnego wjazdu pary królewskiej 
do stolicy Francji, 

W ostatniej chwili nastąpiła zmiana 
tegoż i postanowiono, 

ZAMACH BĘDZIE DOKONANY 
W MARSYLJI 

Największe trudności sprawia obec- 
mie władzom sprawa ustalenia prawdzi- 
wego nazwiska Kelemana. Nie ulega 
wątpliwości, że znaleziony przy nim 
paszport jest słałszowany. Dokument 
ten został wystawiony przez władze cze 
skie w Zagrzebiu, które jednak oświad- 
czyły, że paszportu na to nazwisko ni- 
gdy nie wypisywały. . a 

Wedle domysłu władz francuskich, 
sprawca zamachu nazywa się nie Kele- 
man, ale Stykomir. Policja belgijska 
wiedziała bowiem, że Stykomir nosi się 
z zamiarem zamordowania króla, Obec 
nie zdaje się, że i ta hipoteza upadła. 

Najprawdopodobniej prawdziwe na- 
zwisko zamachowca brzmi Popow i że 
był on członkiem macedońskiej organi. 
zacji rewolucyjnej Imro, 


ataki na policję francuską 


Paryż, 11 października. 
(PAT) W kuluarach izby deputowa- 
nych słychać bardzo ostrą krytykę za- 
rządzeń policyjnych, które nie zapobie- 
gły tragicznym wypadkom w Marsylii. 
Niektórzy z deputowanych znów 
twierdzą, iż policja uczyniła wszystko 


zwłoki przewiezione będą na cmentarz | co było możliwe, by przeszkodzić zbrod- 


Bere Lachaise, gdzie zostaną złożone 
do grobu w obecności najbliższegą oto- 
czenią zmarłiego. 


niarzowi w wykonaniu zamachu. Wszy- 
scy jednak zgodnie domagają się wyjaś- 
nienia odpowiedzialności, 
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SZCZYT LOTNICZEJ ODWAGI: 


PRZELECĘ POMIR Dzy OBRAAJĄCEMU 


A 


SIE SKRZYDŁAMI = POMYŚLAŁ 


LOTNIK I <= 


—ZAPŁAĆ MI z4 POŁAMAŃY 
WIATRAK — ZAWOŁAŁ MEY. 
NARZ, 


=NAPZIAt- SIĘ WPROST 
NA SKRZYDEO... TRRRACH 


SNY, KTÓRE SPRAWDZIŁY SIĘ... 


We śnie przeżyła Śmierć syna, zanim nadeszła wiadomość o tem, że jest ciężko ranny 


Aczkolwiek nie traktujemy zbyt po- 
ważnie majaczeń sennych, niemniej jed- 
nak sprawdzają się one niekiedy, W jed- 
nem z pism francuskich, był niedawno 
zamieszczony ciekawy artykuł na temat 
proroczych snów, przyczem autor jego, 
popularny iennikarz — w krótkiej 
przedmowie, stwierdził, że opisał auten 
tyczne wypadki, 


Henryk IV, król francuski miał od 
pewnego czasu sen, kłóry co noc powta 
rzał się w ciągu siedmiu dni. Widział 
mianowicie nad swoją 'głową jaskrawą 
tęczę, która dziwnie błyszczała. Zaintry 
gowany tem dziwnem zjawiskiem, we- 
zwał do siebie starego dworzanina, pro- 
sząc o wytłumaczenie tego snu, Starzec 
zbładł, usłyszawszy wszystko, Po chwili 

oiwszy się, wyszedł niby po infor- 


omagen lecz torpokojów królewskich już 


zamordowany skrytobójczo. 


-stawa 


nie wrócił, Tegoż wieczoru, król został 
«W parę lat 
później, stary marszałek przyznał się, że 


żołnierz rzymski z... fajką w ustach 


Córka Faraona w stroju z epoki... napoleońskiej.—Oddział żoł- 
nierzy średniowiecznych na tle... siupów telegraficznych 


(sb) Niedawno otwarta została wy- 
sztuki w Londynie, na której 
zwracał uwagę piękny obraz pewnego 


wybitnego malarza. Przedstawiał on ry- 


baków bretońskich, którzy wyciągali z 
wody sieci pełne śledzi.Wśród ryb tych 
dostały się również w sieć dwa homary. 
Artysta, który wprawdzie wiernie od- 
tworzył zaobserwowaną widocznie Sce- 
nę, posunął się jednak w swej fantazji 


zbyt daleko, albowiem homarów nle mo- 


żua złowić w sieć do łowienia Siedzi. 


| 
| 


Błąd ten zauważył wkrótce jeden ze 
znawców, który pokusił się u spraw- 
dzenie innych arcydzieł sztuki i ustale- 
nie, czy i one posiadają tak wielkie błę- 
dy. Rezultat tych badań okazał się 
wręcz<sensacyjny. Niezliczona ilość arcy 
dzieł sztuki, mimo iż jest podziwiana 
przez ogół i ceniona przez Śwłat arty- 
styczny: — posiada bardzo wielkie, nie- 


„kiedy wprost humorystyczne błędy. 


Na Jednym z obrazów batalistycz= 
nych namalował artysta rycerza, wzno- 
Szącego miecz nad głową przeciwnika, 
mimo iż u boku ma przyczępiony drugi 
miecz. Na innym obrazie jakiś człowiek 
miał kapelusz na głowie, a drugi kape- 


 lusz trzymał w ręku. Na scenie z raju, 


przedstawiającej Adama i Ewę, Ewa 
ma biodra zakryte opaską, która posia- 
da... koronkę belgijska. Na innym obra- 
zie jakiś żołnierz rzymski pali fajkę; mi- 
mo iż za owych czasów tytoń był jesz- 
cze nieznany. i 

Inny malarz, który pokusit się o zob- 
razowanie sceny odnalezienia Mojżesza 
przez córkę Faraona, namalował ją... W 
stroju z epoki Napoleona. W innym zno- 
wu wypadku jeden z żydów, który prze- 
chodził przez Morze Czerwone, trzy- 
"mał... muszkiet. 

Niezwykły błąd popełnił malarz, któ- 
ry uwiecznił naradę Wellingtona z Blue- 


według senników, widziana we śnie tę- Smutny sen miała pewna starsza ko- 
cza, oznacza rychłą śmierć, bieta podczas wojny światowej, której 
Niemniej charakterystyczny sen miał jedyny syn znajdował się na froncie i od 
pewien szewc w rewolu- į dłuższego czasu nie dawał znaku życia 
cji pok: Pewnego razu w nocy, śdy;o sobie. W nocy, gdy spata, ujrzała swe 
spał, ujrzał jakiegoś starca, który kazał igo jedynaka z .obandażowaną głową. W 
mu natychmiast wstać i wyjść na ulicę, |pobliżu łóżka ciężko rannego, dostrze- 
gdyż czeka go wielkie nieszczęście. — |gła matka jakąś płaczącą kobietę. Przyj 
zewc, nie namyślając się długo, wysko- |rzawszy się jej bliżej, stwierdziła z prze 
czył z łóżka i pochwili, znalazł się przed | rażeniem, że to jest ona sama. W parę 
domem, Po paru minutach, ujrzał jakie- | dni po owem sennem widzeniu, otrzyma 
śoś rannego człowieka, który brocząc ła list od syna, pisany przez pielęśniar- 
krwią, oparł się ciężko o drzwi mieszka | kę szpitalną. z prośbą, by natychmiast 
nia szewca i zwróciwszy się doń, zawo- | przybyła do miasteczka X. Biedna kobie; 
łał, podając woreczek pełen złatych lui: | ta po paru godzinach stała przy łóżku, ! 
i 


dorów: na którem leżał syn ciężko ranny odłam 
„Weź bracie te pieniądze, tobie się, kiem szrapnela w głowę. Gdy matka we 


prz a jeszcze, bo mnie są już zby-| szła na salę szpitalną, umierający wy- 
teczne*',, i 7 dał ostatnie tchnienie. I oto, powtórzy- | 


Po godzinie, nieznajomy wyzionął |ła się identyczna scena, którą biedna, 
ducha w. izbie szewca, ten zaś za otrzys|staruszka przeżyła już raz we śnie. Nie- 
mane pieniądze, otworzył sobie piękny! stety, tym razem, to smutna rzeczywi- 
magazyn na jednej z pryncypalnych ulic | stość. s 


656 Dzis umieszczamy piqią sE'ję adsźego wesutcju wyżcyu Samiu- 
280 y 3 enge XDTESSI lotów. Przypominamy Sz. Czytelnikom, iż skrawek, obramowany 
39 linją, a znajdujący się z prawej strony, należy wyciąć I schować 


-TEN LOTNIK PO KATAŚ RO 
FIE LEPIEJ DIEGA NIZ 


WOLNA, TRYBUNA 


„Choć trochę słoneczka* w  Wierzbniku. 
Droga moja, dobrze rozumiem Panią. Wiem, 
jak to niemiło być samotną, szczególnie zdy 
samotną została kochająca siostra, która się 
poświęciła dla swego rodzeństwa, dla swych 
młodszych braci. Bracia jednak są już dziś sa- 
modzielnymi ludźmi, pożenili się nawet i mają 
dzieci, a Pani została sama ze sobą i dopiero 
teraz odczuła i zrozumiała, że przez ten cały 
czas opieki nad młodszym rodzeństwem — za- 
pomniałą Pani o sobie. 

Niech Pani jednak nie stawia kreski pod 
bilansem swego życia. Tego Pani nie wolno. 
Znajduje się Pani obecnie w rozkwicie wieku 
kobiecego i tęsknota Jej do dziecka jest zu- 
pełnie zrozumiała. Niech Pant postara się by- 
wać w zaprzyjaźnionych domach, niech Pani 
postara się poznawać nowych ludzi, aż wresz- 
cie znajdzie Pani tego, który odczuje Pani tęs- 
knotę do własnego ogniska domowego i oceni ' 
Jej zalety. Powinna Pani poznać wdowca z 
dzieckiem, lub dziećmi, któreby w Pani znalaz- 
ły najczulszą matkę i najlepszą opiekunkę. 

Raz już poświęciła się Pani dlR swego ro- 
dzeństwa, któremu dała wykształcenie i dopo- 
mogła do znalezienia miejsca w życiu, drugi 
raz poświęciłaby się Pani dla nieszczęśliwej 
sięrotki, która pozbawiona matki, znalazłaby w 
Pani najczulszą opiekunkę i przewodniczkę, a 


stolicy, 


cherem po klęsce Napoleona. Welling- 
ton, którego pierś ozdobiona jest liczne- 
mi orderami, nosi wielki krzyż królowej 
Wiktorii, a więc odznakę, która została 
wprowadzona dopiero w 50 lat potem... 
Wiele zastrzeżeń budzi również obraz, 
na którym Karol Wielki podpisuje się 
piórem. Obrazy najwybitnicjszych na- 
wet mistrzów, sprawdzone przez astro- 
nomów i przyrodników, wykazują Sze- 
reg niedokładności. Tak naprzykład, 
słoneczniki kwitną razem z kasztanami, 
co jest w przyrodzie zjawiskiem niespo- 
tykanem. Jeden z malarzy narysował 
nagieśo chłopca na plaży. Po dokład- 
nem przeliczeniu Kręgów, okazało się, 
że jest ich aż o cztery .za mało, Deiekt 
organiczny, przy którym człowiek nie 
mógłby żyć. 
Wiele błędów popełniają również pi- 


Slub miljarderki z... pucybutem 


Jedno spojrzenie podstarzałej amerykanki zdecydowało 
o losie pięknego chłopea 


(z) Zimą roku ubiegłego na głównej 
ulicy Nicei stał czyściciel butów. Był to 
młody chłopiec nazwiskiem Pietro Ver- 
nardini. Był on piękny, iak Rudoli Va- 
lentino, to też niejedno spojrzenie kobie 
ce spoczęło z przyjemnością na postaci 
młodego Włocha. 

Pewnego dnia zatrzymał się przed 
nim elegancki Rolls-Royce, z którego 
wysiadła niemłoda już Amerykanka i 
zamieniła z Pietro kilka słów. Zdumieni 
przechodnie zaobserwowali, że młody 
czyściciel butów zostawił wszystko na 
łasce losu i wsiadł wraz z Amerykanką 
do para; które szybko ruszyło przed 
słebie. ! 


Pani zyskałaby wzamian szacunek ojca dzięcka 
i gorąco upragniony — własny dom. 

Nie trzeba tracić nadziei, że marzenia te 
ziszczą się: Nie wolno Pani jednak siedzieć w 
kącie i czekać aż los sam uśmiechnie się do 
Pani. Niech Pani wyjdzie naprzeciw losowi, 
starając się nawiązać odpowiednie znajomości. 
Narazie jednak, chcąc powiększyć swe skromne 


sarze. Pod tym względem znany autor źródła dochodów, mogłaby Pani znaleźć zaię- 
powieści kryminalnych Conan Doyle cie wychowawczyni dziecka, lub przychodniej 
oraz pisarz Karol Dickens popełnili nie- gospodyni w domu, gdzie są dzieci, a niema 
ieden niewybaczalny błąd. kierowniczej ręki kobiecej. 

W filmie „Nibelungi* jeden z hunnów Niech się Pani rozpyta o jakieś zajęcie w 

nosi... ręczny zegarek, a na innym obra- | tym rodzaju, niech się Pani dowie również w 
zie z czasów średniowiecznych, oddział „odpowiednich biurach. Jestem pewna, że i Pani 
żołnierzy maszeruje szosą, przy której: znajdzie jeszcze swoją cichą przystań w życiu, 
stoją... słupy telegraficzne. Podczas wy- które było dotychczas jednem pasmem poświę- 
świetlania „Zagłady Pompei“ na ekranie! ceń. 
w pewnem miejscu ukazują się na Szo- Pani Zoija Gr.. w Krakowie. Pani Zosieńko, 
sie... ślady opon samochodowych, a je- niech Pani zostawi te dąsy i nie martwi swego 
den ze statystów, zapomniał zdjąć oku- , narzeczonego, który tak bardzo Panią kocha. 
larów. Tak więc nawet najwięksi mi- Niech Pani nie naraża na szwank ambicji czło- 
strze w swym fachu, nie mogą zabezpie, wieka, którego w gruncie rzeczy Pani również 
czyć się całkowicie przed popełnieniem | kocha į którego nazwisko, po pewnym czasie, 
drobnych omyłek, które wprawdzie nie j będzie nosić. Narzeczony Pani zaięty troską o 
rażą, ale niemniei wywołują uśrniech | założenie wspólnego gniazdka, co w dzisiej- 
ironii na twarzach widzów. szych czasąch nie przychodzi z łatwością, ma 
dość kłopotów i bez Pani ciągłych dąsów. Sa- 
ma Pani przecież przyznaje, że często zniewa 
się bez przyczyny. Jeżeli zdaje sobie Pani 
sprawę ze swego  niesfornego usposobienia, 
niech się Pani weźmie w garść i... postara u- 
temperować. Ręcze, że zarówno narzeczony 
Pani, jak j Jei otoczenie, nawet Pani sama — 
będą zadowoleni ze skutków. 


roze MMM AMA 
paru tygodniami małżonka Vernardinie- 
go zmarła, zapisując mu w testamencie 
cały swój majątek, 

Nie na tem jednak koniec. Prasa 
amerykańska podaje, że pewna wytwór- 
nia filmowa zaproponowała pięknemu 
multimiljonerowi Pietro Vernardiniemu 
główną rolę w filmie, ofiarując mu 

nego Pietra, aby obsypać go hojnie swe-| pensję 4.000 dolarów tygodniowo. Re- 
mi darami. Bo gdy „młoda para“ pod-; żyser jest tak zachwycony urodą Pietra, 
czas podróży swej po Anglii nabyła los |że chce zrobić z niego wielkiego gwiaz- 
loterii irlandzkiej, na los ten padła, dora, którego sława w niczem nie ustą- 


eleganckim młodzieńcem oraz odmło- 
dzona, dzięki zabiegom kosmetycznym, 
Amerykanka, zjawili się w urzedzie sta- 
nu cywilnego w Nicei, celem: zawarcia 
związku małżeńskiego. Oblubienica wnio 
sła do małżeństwa majątek w wysokoś- 
ci 50 miljonów dolarów. 

Fortuna obrała sobie widocznie pięk- 


główna wygrana w kwocie 800 tysięcyjpi sławie przedwcześnie zmatlego Ru- 
funtów szterlingów. | wreszcie przed! dolia Valentino, 
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Sądy wojenne w Hiszpanii działają 
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Pierwsze wyroki.—Zamknięcie dziennika socjalistycznego w Madrycie. 
Wszyscy członkowie redakcji osadzeni w więzieniu.—Aresztowania © 
socjalistycznych działaczy samorządowych 


W wielu miejscowościach trwają nadal zaciekłe waiki 


Paryż, 11 października 

Nadchodzące wiadomości z Hiszpanii 
brzmią w dalszym ciągu niepokojąco: 

W Asturji toczą się w dalszym cią- 
gu uporczywe walki, Liczba powstań- 
ców uzbrojoriych w nowoczesne kara- 
biny ręczne i maszynowe, 

wynosić ma około 40 tysięcy ludzi. 
Stawiają oni silny opór wojskom rzą- 
dowy. 

Wobec zaciekłośćci powstańców, 0- 
peracje wojskowe przybrały bardzo po- 
ważny charakter. 

Rząd centralny uspakaja, że powsta- 
nie w prowincjach Asturja i Katalonia 
zostało ostatecznie zniesione. 


Polityka 


Mord w Marsylji 


.. 
— p 


M ord, popełniony w Marsylii wstrząs- 
nat Europą. Dokonany został właśnie 
w momencie, kiedy dojrzewało przymie- 
rze francusko-włosko - jugostowiańskie, 
kiedy węzły tej przylaźni miały zostać 
przypieczętowane wizytą króla Aleksan- 
dra we Francji. W tym momencie pa- 
dli obaj kierownicy polityki zagranicz- 
nej swoich krajów: min. Barthou i król 
Aleksander, który z wysokości tronu 
kierował osobiście sprawami zagranicz- 
nemi Jugosławii, 

Szkoda ludzi, którzy padli, ale naj- 
ważniejszem zagadnieniem chwili jest 


«nietylko żal, ale i konsekwencje, którte| 


„ może wywołać zbrodnia. | 
. Jedna--kula. która „przeszła. Jugosło- 
wianina i Francuza wiąże jeszcze bat- 
dziej bodaj zaprzyjaźnione narody. Nie- 
mniej jednak zbrodnia ta wywoła we 
francuskiej polityce wewnętrznej pewne 
zamieszanie, Niewątpliwie przypomni so- 
ble Francia inną uroczystą wizyte z tra- 
giczną dygresja zamachu na cara Alek- 
sandra w Paryżu, dokonana przez ro- 
syjskiego emigranta. Potem znów za- 
mordowanie prezydenta Doumera przez 
Gorgułowa. Frartcja, która tak chętnie 
udziela emigrantom azylu, często musi 
za fo cierpłeć, Zapewne teraz wżmoże 
kontrole nad cudzoziemcaini, którzy tak 
czesto sprawialą kłopoty polityczne. Co 
się tyczy trancuskiej polityki żagranicz- 
nej, tò Śmierć min. Barthou nie wpły- 
nie na jej zmianę. Następca jego będzie 
kontynuował ją po tej samej linji, 

W Jugosławii śmierć króla Aleksan- 
dra nie powinna wywołać poważniej- 
szych zmian mimo, że nowy król Piotr 
Il-gi liczy zaledwie 11 lat, Rząd w pań- 
stwie sprawować będzie regencja, ale 
za nią stoi wszak silna partja wojsko- 
wa, która władzy z rak nie wypuści, anł 
też nie zezwoli na poważniejsze zmiany 
w ustroju politycznym państwa. 

Wypadków historia nie może prze- 
widzieć, jednakże pomimo całego fra- 
gicznego faktu mordu w Marsylii, nie 
należy stawiać zbyt tragicznych horo- 
skopów oraz przewidywać poważniej- 
szych nowikłań w Europie. 


"ELE 


Jeśli baba chłopa bije, 
bije całkiem słusznie 


W niższych sferach istnieje nieładny zwy- 
cza wymierzania sobie sprawiedliwości. Ale 
trudno: Tak było, jest i wiele czasn upłynie nim 
w tej sprawie coś się naprawi. W dobie obeć- 
nei nadszędł czas secesji, Dawniej mąż walił 
babę bez opamiętania a dziś, lak zresztą Wszy- 
stko, jest przeciwnie. — Baba ali chłopa. Hol- 
duiąc tej zasadzie Brygita Wąchai uderzyła 
kilkakrotnie swego pana I władcę tak bez opa- 


miętania mocno w twarz, że dalszą troskę 0, 


jego byt musiało roztoczyć nad nim pogotowie. 
Przyczyłlą tego pobicia było to, że Maciej Wą- 
ahaj ha Zielonym Rynti oświadczył zołosłow= 
nie, że program cyrku Slaniewskich, który słu- 
sznie oczarował całą Polskę i, który we wtorek 
otwiera swoje podwoje w Łodzi, nie jest haj- 
jepszym że Wsżystkich, lakie kiedykolwiek wi- 
dzieliśimyę 


- Paryż, 11 października. 

W San Sebastjan są sklepy otwarte 
i tramwaje kursują, jednak w dzielnicy 
robotniczej przyszło jeszcze do gwat» 
townej strzelaniny, w ciągu której 6 lu- 
dzi zostało zabitych. 

W Alicante aresztowano tamtejszego 
socjalistycznego burmistrza, a w Walen- 
cji pewnego socjalistycznego radcę miej- 
skiego. 


ciężkie roboty pułkownika Richard, jed 
nego z przywódców powstańców w 
Barcelonie. 


Na terenach objętych powstaniem, 
zaczęły funkcjonować sądy wojenne, 
przed któremi stają powstańcy, schwy* 
tani z bronią w ręku. 

ieczorem aresztowano w Madry- 
cie kilku rewolucjonistów, którzy strze- 
lali do policji. 
Paryż, 11 października. 

(PAT) Z Barcelony donoszą: Wojen- 

ny sąd doraźny skazał na dożywotnie 


Weciel musi stanieć!.. 


Nie pozwólmy kombinatorom Śrubować cen | 
i wyzyskiwać biednej ludności h 
już do konwencji 


Łódź, 11 października, |marznije w nieopałonej i zimnej izbie. węglowej i zażądało 
(k) W związku ze zbliżającą się zimą | Rozmaici kombinatorzy śrubują ceny zniżki cen węgła å 20 proc, Konweńcja 
staje się obecnie wysoce aktualna spra- |za „czarne djamenty” i uprawiają wy- wysuwa projekt o B i pół proc, dotiaża* 
wa obniżki cen węgla, który zdrożał od | zysk wobec zbiedniałej ludności, giin: jąc się przytem przyznania pewnych 
1-go września wskutek cofnięcia’ hurto- |szonej do kupowania węgla na „ćwiart- ulg przy przewozie węgla. © : 4 
wnikom rabatów, otrzymanych na ok-|ki* ; po wysokiej cenie, Na teñ temat toczą śię obecnie = 
res letni. Aby ustalić, jak się przedstawia | trakłacje i spodżiewańe jest, że zniżka 
Akcję w kierunku obniżki cen wę-|sprawa obniżki węgla, zwróciliśmy się cen węgla nastąpi już w najbliższych 
gla podejmuje się rok rocznie o tej po- |do, jednej z większych firm węglowych | diilach. | 
rze, Zazwyczaj odbywa się to w ten spo! w Łodzi, gdzie udzielono nam wyczerpu- 
sób, że w czasie długich perirakitaerhi jących informacyj. pły 
mrozy ustalają signa dobre i robotnik Min, przemysłu i handlu zwróciło się 


pz 


Paryż, 11 października. 
(PAT) Z Madrytu donoszą: 
' Dziennik socłalistyczny „El sociali- 
sta“ został zamknięty. 
Deputowani Lozano i Augulllaume 
oraz cały skład redakcji zostali areśzto- 
wani. 


W związku ž przeprowadzaniem pet 
+raktacyj hurtywnicy łódzcy wstrzymiie 
ją się obecnie od zakupu węgla, Horat 
na źniżkę ceh, Wskutek tego w Łodzi od. 
czuwa się brak opału, 4 
Ceny za węgiel kształtują się w na- 
śżem mieście w następujący sposób. W 
sprzedaży hurłowej korzec węgla kosz- 
tuje 5 zł. 20 gr. (na raty) i5 zł. za gotów 
kę, W sprzedaży detalicznej 5 zł. 60 gr. 
"| pza korzeć. Ceńy te liczą śię łątznie z,do 
stawą. nik heas m | 
' Narażie” zakupy są bardzo "nicznaCz- 
ne, 
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Skróty telegraficzne — 


F= Podczas złej pogody .. 
A ASPIRINA. 


ula REA EARN $ 
” 


Organizm osłabiony przez 
katar, przeziębienie lub 
grypę wymaga skutecznej 
pomocy: daje ją Aspirina. 
Wobec tego Aspiriny nie 


powinno nigdy za- 
braknąć w domu./ g 
BAYER 
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istnieje fylko jedna 
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Do nabycia we wszystkich aptekach. 


Smierć pod kołami samochodu 


Siraszmu węjmauciełc ma uel. Zstęewsicieg 
Łódź, 11 października. |do prosektorjum miejskiego. » 

Dziś około godziny 7.30 rano wyda- rzeprowadzone przez trzeci komi- 
rzył się nieszczęśliwy wypadek śmiertel sarjat dochodzenie ustaliło, że zmarłym | 
nego przejechania na ulicy Zgierskiej, |był 25-letni Józef Juszczak, mieszkaniec 
około posesji nr. 125. |pow, brzezińskiego, 

Pod przejeżdżające auto ciężarowe|  Szofera zatrzymano. Okazało się, że 
dostał się jakiś młody mężczyzna tak|w chwili tragicznego wypadku nadjeż: | 
nieszczęśliwie, iż został on kompletnie |dżał tramwaj podmiejski. Szofer, Daj 
zmasakrowany, Śmierć nastąpiła mo-|niel Kuczerawy ż Białegostoku, pragnął | 
mentalnie. Karetka pogotowia prze-|wyminąć tramwaj i w tym celu skręcił 
wiozła ofiarę tragicznego przejechania raptownie w lewo. 


Zamordowała pogrążonego we Śnie męża 


— W związku 2.tragicztym zamachem w 
Marsylii, Prezydent Rzplitej przerwał polowa- 
— Żapowiedziana na dzień 14 bm wiżytą 
premiera węgierskiego min. Gómbósa zostanie 
odłożona z powodu zamordowania króla Alek- | 
= Klub dystrybutystów na uniwersytecie 
w Glasgow postanowił wysunąć kandydaturę 
mistrza Paderewskiego na rektora uniwersyte- 
— Z dniem 1 stycznia przyszłego roku 
zmniejszona zostanie taryfa telefoniczna. Wyso- 
kość obniżki tiie jest narazie znana i jest przed- 
W związku ż zamachem na króla Alek- - 
sandra i min. Barthou, zarządzono w Polsce 
trzydniową żałobę Na wszystkich urzędach id 
szozone do połowy masztu. 
Inspekcja sklepów 
(v) W dniu wczorajszym p. wicesta- 
dattem P. P. Niedzielskim, przeprowa- | 
dzili w godzinach od 20 do 22-ej inspek- 
cję, dotyczącą zamykania sklepów w go | 
i i i Niestosującym się do przepisów, Spi- | 
Mężobójczyni skażana na 10 lat więzienia sano protokuły, przyczem zostaną oni 
Wadowice, 11 października. |ny plan zammordówania swego męża.| pociągnięci do surowej odpowiedzial- 
Przed sądem przysięgłych w Wado-ļ| Gdy pewnego dnia w miesiacu czerwcu 
: j 
wicy (obok Wadowic) pod zarzutem mę- |Żywczakowa, uzbrolwszy się w kołek Str ajk szwaczek | 
żobójstwa. Trybunałowi przewodniczył dębowy, zadała mu podczas snu kilka | w Widzewskiej Manafakturze 
radca s. o. dr. Waśko, wotowali dr.)śmiertelnych ciosów. Łódź, 11 października. 
kurator dr. Bursztyn. wyniosła ciało zamordowanego do Sto-|-„,awie zatardu w Widzewskiej M j 
Í : t skiej Manu» 
ywczakowa, która była wdową „l doły i ukryła w słanle. Po 2-ch dniach w a WA R znow hig osiąg- 
matką 4 dzieci z pierwszėgo małżeń- | wyniosła zwłoki ze stodoły i zakopała | mieto. 
gi małżonek był młodszy od niej o 12 ; i faktury oświadczyli, że firma może pła- 
late Gdy oskarżona zapisala na rzecz Na rozprawie oskarżona ze łzami w| cić zatrudnionym szwaczkom po 50 śr. 
swego męża swój majątek, zaczał on ją 


utrzymywał stosiinki z młoda dziew: 
czyną wiejską w Zakoparem,. u której 
spędzał całe tygodnie. l | 

Zrozpaczona kobieta powzięła strasz-( 


nie w Chódzieży i wrócił do Warszawy. 
sańdra | min. Barthou. dł 
tu. Wybory odbędą się 27 bn. 
miotem narad w dyrekcii PAST. ł 
gmachach państwowych wywieszono flagi spu- | 
] 
| 
rosta Jerzy Rosicki, wespół z p. komen= 
dzinach przepisowych. 
V ności. 
wicach stanęła Julja Żywczak že Ska-|b. r. mąż jej powrócił noca do domu, 
Zembaty i dr. Rogosz. Oskarżał pro-| Po zamordowaniu męża oskarżona (k) — Na wożorajszej konferencji w 
stwa, wyszła po raz drugi zamąż. Dru- Rok, przysypawszy ziemią i kamienia- Przedstawiciele Widzewskiej Manu- 
mł. 
oczach opowiadała o swej tragedii, tlu-| od usżycia koszuli, podozas gdy przed- 
zaniedbywać. Wiarołomny małżonek |macząc się tem, że nie zdawała SóDić | stawieciele zw. zawodowego żądali — 
ywczakową skazano ra dziesięć lat | lastępna konferencja odbędzie się 
w ińspekcji prać 


Sprawy że swego stfaszhego czyń 60 gr, 
(iężkiego więzienia. w dniu jutrz 
‘Strejk trwa nadal, 


= była. 
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Z dnia 
Reumatyzm 


atakuje głównie ludność ro- 
botniczą, która pracuje 
w wilgoci i chłodzie 


—e*— 
.. 


na 


Łódź, 11 października. 
„MW początkach roku szkolnego 
daje się zawsze zauważyć wzrost zacho 
rowań na płonicę (szkarlatynę), w roku 
bieżącym jednak zachorowania przyjęły 
objaw masowy, przyczem lekarze notu- 


s +? 
„BarioGa 


R eumatyzm jest jedną z najbardziej 
 rozpowszechnionych chorób  zawodo- 
wych. Atakuje on głównie ludność ro- 
 botnicza, która pracuje w nieodpowied- 
nich warunkach klimatycznych, w wil- 
goci i chłodzie. Brak odpowiedniego 
odzienia i obuwia u najbiedniejszych 
warstw robotniczych sprzyja szerzeniu 
się reumatyzmu. 


j Straty, które powoduje ta choroba, 
| są olbrzymie. Kasy Chorych łożą nie- 
proporcjonalnie wielkie sumy na lecze- 
| nie reumatyzmu wśród ubezpieczonych; 
| dodać do tego należy zasitki z powodu 
czasowej niezdolności do pracy i renty 
dla inwalidów pracy, dotkniętych cięż- 
ką postacią reumatyzmu. Według sta- 
tystyk wielu Kas Chorych reumatyzm 
jest najbardziej kosztowna choroba, ruj- 
nującą budżet ubezpieczeń  chorobo- 
wych. | ; 

Ze względu na to, że leczenie reuma- 
tyzmu jest tak kosztowne, w Anglii za- 
 początkowano inny system walki z reu- 
matyzmem., system tańszy i skutecz- 
niejszy, a mianowicie — zapobieganie 
tej chorobie. Angielski Czerwony Krzyż 
ujat w swe ręce tę akcję, stworzywszy, 
narazie tylko w Londynie kilka przy- szybkiego foxtrotta. 


| chodni przeciwreumatycznych. X 
Zbrodnia wr 


Łódż, 11 października. 


ko, szkoły tańca, 
przerwaną na okres letni. 


dniami 


| 
kiej publiczności dla sztuki 
ficzneł. 

Wybór padł taniec 


na „cariocę*, 


jest czemś pośredniem między rumbą a 


Zadaniem przychodni jest leczenie . 
reumatyzmu w pierwszych jego okre-| 
sach. lLecząc chorobę w odpowiednim | 
"zasie można uniknąć cięższych jej na- 
stępstw. Otwarto lecznice wieczorowe, 
wyposażone we wszystkie najnowsze 
zdobycze medycyny, w których robot- 
mik może leczyć się codziennie, po pra- 
'cy. Równocześnie angielski Czerwony 
Krzyż rozwija propagandę walki z reu- 
matyzmem poprzez odczyty na temat: 
czem jest reumatyzm, iak można go 
uniknąć, iak należy organizować pracę, 
aby robotnicy nie zapadali na reuma- 
tyzm. "Poprawa warunków” pracy 'zdb- 
szczędzi robotnikom cierpień, a insty- 
| tucjom * ubezpieczeniowym is praobdawe 
com — kosztów. $ 


Grupa turystów, zwiedzająca połu- 
dniową Francję, w jednym z najbardziej 
uroczystych zakątków tego pięknego 
kraju natknęła się na dowód. że w rui- 
nach prastarego zamczyska dokonano 
morderstwa. Ofiarą była prawdopodo- 
bnie młoda kobieta. 


Zarówno sposób, w iaki turyści do- 


że 


djęte zostały z przeświadczeniem, 


YYYY 


CZY TO JEST MIŁOŚĆ?.. 


Fspółczesma powieść prawdziwa 


Napisał Andrzej Zański, autor powieści „Pozwólcie nam żyć”, „Kochaj 
mnie zawsze“ i innych 


| 
=" 


ROZDZIAŁ 
TRZYDZIESTY DZIEWIATY. 


U sędziego Śledczego 


Była godzina szósta. 

Sędzia śledczy, Zenobiusz Podgór- 
skt, zamknął teczkę z aktami do szufla- 
dy i zamierzał opuścić biuro. 

Wtem wszedł woźny, który poło- 
żywszy na biurko wizytówkę, zameldo- 
wał: 

— Jakaś pani pragnęłaby się zaba- 
czyć z panem sędzią! 1 
Co, teraz, o tej porze? — żach- 
nął się sędzia. 

Lecz, rzuciwszy okiem na wizytów- 
kę, złagodniał: 

— Więc proszę ją wprowadzić! — 
polecił woźriemu. 

Na widok wchodzącej, eleganckiej i 
pięknej damy, dr. Podgórski skłoni! się 
z rewerancją: 

—Czy mam zaszczyt rozmawiać z 
żoną przemysłowca Henryka Barkow- 
skiegu? 

- — Tak jest! — odparła nowoprzy- 


wicz. Nieprawdaż? 

Joanna skinęła głowa. 

— Tak jest, panie sędzio, zzadł pan! 
Przyszłam zakomunikować panu coś, 
co prawdopodobnie zmieni zupełnie pań 
ski pogląd na tę sprawę. Podobno naj- 
bardziej obciążającym aresztowanego 
momentem jest fakt, że nie może on 
wytłumaczyć, skąd i w jakim celu 
znalazł się o godzinie ósmej w parku... 

— Tak jest, łaskawa pani! — skinął 
sędzia głową. - 

Joanna bawiła się troche nerwowo 
chusteczką. 

— Otóż — zaczęła — chcę nanu za- 
komunikować, że Roman Szulęiewicz 
przybył do parku o godzinie ósmej wy- 
raźnie na moje żądanie... Mieliśmy się 
razem spotkać. 

Sędzia spojrzał na nią badawczo: 

— Aresztowany był kiedyś narze- 
czonym pani, nieprawdaż? 

— Tak jest — przytakiwała Joanna. 

Twarz sędziego zachmurzyła się lek- 
ko. Sprawa zaczęła się komplikować: 
a zatem w grę wchodziła tu jeszcze ko- 
bieta. 

— Czy z byłym swoim narzeczonym 


—- Więc proszę, niech pani siądzie i 
powie, co skierowało ją do mnie? spotykała się pani i przedtem? 

Joanna siadła na krześle nawprost —Nie, nigdy! — zaprzeczyła Barko- 
biurka. Widać było, że jest zakłopotana | wska — to było nasze pierwsze spotka- 
i nie wie od czego zacząć. nie! Poprzednio starałam sie wpraw- 


— Więc słucham panią — zachęcałj dzie dwa razy porozmawiać z nim, on 
ją sędzia —Pani prawdopodobnie przy- jednak od dnia mojego ślubu odwrócił 
Szła tu w związku z zamachem, jakie-| się odemnie. 
go dokonał na jej męża Roman Szulgie- 
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Epidemja szkarlaty 


szerzy się najbardziej na krańcach miasta, zwłaszcza 


t 


nowy szał taneczny! 


Co będziemy tańczyć w nadchodzącym sezonie? — 
Wywiad ze znanym w Łodzi prof. tańca 


Chociaż karnawał jest jeszcze dale-| mowę z 
podjęły już naukę,! strzów tańca. 


W Paryżu obradował przed kilku; zon w dziedzinie tańca? 
wszechkrajowy kongres mi- 
strzów sztuki tanecznej nad wymyśle-į we. Ludzie dość już mają tańców ek- 
niem nowego szlagierowego tańca, któ-, scentrycznych, które wyszły zupełnie 
ryby rozbudził zainteresowanie szero-;.,z mody”. Okres jawy, chariestona, rum 
choreogra-; by, itp. minął bezpowrotnie... 


sprowadzony wprost z Kuby i tańczony ; salonowe: tango, wale angielski, slow- 
obecnie w Nowym Jorku.  „Carioca* fox, foxtrott oraz cariocę, żadnych il- 


tangiem, a tańczy się przy dźwiękach takt... (A). : 


uinach zamczyska| "et 


Prastare budowle n'ejedną kryia taiemnicę 


wiedzieli 'się-o- zbrodni, iak-i-samo iei( 0- Szczegóły —.w'aC. IT» P.*, którego 
podłoże były tak fiigzwykłe, tak wprost 70-ty numer już się ukazał i jest. wszę- 
nieprawadsPodobie, 34 pószaukiwania po dzie do nabycia: w „.awoiż s} osisin> 


| 


l 


— A zatem tem samem stwierdza pa-'tała Joanna. 
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ny wśród dzieci 


Bałutach i Chojnach 


ją stały ich wzrost. W ubiegłym tygod- 
4% w Łodzi było 70 wypadków zachoro 
wania na szkarlatynę, przeważnie dzie- 
ci w wieku szkolnym. Szpital w Rado- 
goszczu do którego przewozi się cho- 
rych jest już przepełniony tak, że na 


olecenie p. komisarza rządowego m. 
kadzi, uruchomiono specjalny płoniczny 
oddział w szpitalu Anny Marji 

Epidemja szkarlatyny w roku bieżą 
cym ma przebieg łagodny i mija bez kom 

acyj, głównie wskutek dodatniego 
skutku stosowania zastrzyków z surowi 
cy przeciwpłonicznej, Sam ZZA 
choroby jest krótkotrwały, Niemniej je 
nak należy pamiętać, że dziecko jeszcze 
po pięciu tygodniach od chwili zachoro- 

ia jest niebezpieczne dla 


wania 
tem zresztą niebezpfeczniejsze, że czu- 
jąc się zupełnie zdrowe, chce się bawić 
z innemi dziećmi i nie przestrzega ko- 
niecznych środków ostrożności. Płonica 
jest chorobą zakaźną i zarazki jej znaj- 
dują się w wydzielinach jamy ustnej, 
a przenoszą na otoczenie podczas ka- 
szlu, lub rozmowy. 

W celu zapobieżenia rozszerzenia się 
epidemii, należy unikać styczności z 
choremi dzięćmi, lub nawet osobami, 
które pielęgnują chorych. Należy izolo- 
wać gd otoczenia oraz przestrzegać czy 
stości w domu. Epidemija szkarlatyny 
szęrzy się najbardziej na krań mia- 

i Choj- 


sta, a szczególnie na Bałutach 
ORTE PSK E E N 


nach, 
zabić śpiącego ojca 
Mogilno, 11 października 
1 W Wylatkowie ' poderżnięto gardło 
i i gospodarzowi Dymitrowi Prodeuszowi. 
wszystko to ma miejsce chyba w wybu-! Mimo głębokiego snu, Prodeusz przy 
iałej fantazji. dotknięciu go nożem obudził się i silnem 
Tymczasem... — jak wynika z treści; uderzeniem udaremnił zbrodnicze zamia 
najnowszej rewelacji popularnego tygo-; ry niewidzialnego sprawcy. 
dnika „Co Tydzień Powieść”, pod tyt. Rannego, silnie broczącego- krwią, 
„Grota śmierci“, niesamowite i zadzi-; opatrzył lekarz z Orchowa. O usiłowa- : 
wiające wydarzenia, stanowiące jeden; ną zbrodnię podejrzewa własnego Syna, 
niezwykły splot okropności, działy się; Michała, który pałając doń nienawiścią 
rzeczywiście. (na tle podziału majątku, odgrażywał się 
| niejed okrotnie Oicu. 
| Policja na podstawie 


Na ten temat „Express“ odbył roz- 
jednym z popularnych mi- 


— Co wprowadza nadchodzący sė- 


— Przedewszystkiem tańce salono- 


— A co będziemy tańczyć? 
— Jak już panu zaznaczyłem. Tańce 


gur — proste i rytmiczne chodzenie pod 


tych zeznań 


Cena egzemplarza 30 groszy. wadzi dalsze dochodzenia. 


fi ni, 
„E do 


— Możliwe, możliwe! — wvmijają- 
co odpowiedział sędzia, 

I*>zgancka pani wstała. 

— Zrobiłam co do mnie należało, a 
teraz pozwoli pan, że go pożegnam. 

Ale sędzia skłonił się grzecznie: 

—Najmocniej panią przepraszam, 

ale zmuszony jestem zatrzymać panią 


że Roman Szulgiewicz nie iest pani 
dnia dzisiejszego obojętny? 
Joanna milczała. pochvliwszy gło- 
wę, sędzia zaś uderzył ołówkiem o 
brzeg stołu i rzucił twardo: 

— A skąd mogę wiedzieć. że nie 
zmyśliła pani historyjki o swoiem rze- 
komem rendez - vous z Romanem Szul- 


giewiczem?... Może poprostu wymy-| przez kilka kwadransów, dopóki nie 
Śliła pani tę całą historyjkę, ażeby ra-| wyjaśnią się pewne szczegóły. 
tować człowieka, z którym kiedyś łą- — Nie rozumiem — oburzyła się 
czyło panią coś bliższego? Joanna — co ma pan na myśli? 


Joanna, przyparta do muru. zagrała —Ta historia o kolii pereł i brylan- 
w otwarte karty i opowiedziała sędzie- ltach jest trochę fantastyczna... Musimy 
mu o roli, jaką odegrała w straiku, panu ją wyjaśnić... Zresztą rozumie pani: ża- 
jącym obecnie w fabryce jej męża. Nie;dna żona fabrykanta nie postąpiłaby w 
zataiła nawet tego, że oddała śwoją kolię analogiczny sposób jak pani... 
pereł i broszę brylantową, jako subwen-| Tu zawiesił głos. 
cję dla strajkujących. — Chyba, że z całej duszy nienawi- 
— Roman był właśnie pośrednikiem |dzi swego małżonka i chciałabv mu do- 
w tej sprawie. I to była również jedna |kucżyć!.. A jeśli ktoś zdolny jest do 
z przyczyn, dla której mieliśmy się spot |podobnei nienawiści, to kto wie. czy nie 
kać. Poprzednio skomunikowałam się |potrafi on również wejść w porozumie- 


agentem. 

— Rozkaz panie sędzio! — odpowie- 
dział agent. — Za godzinę lub dwie bę- 
dę spowrotem! 

Skoro doktór Podgórski wrócił do 
swego gabinetu, Joanna spojrzała na 
niego pytająco. 

Czy po tem, co powiedziałam, Ro- 
man Szulgiewicz zostanie wypuszczony 
z więzienia? 

— Niestety — rozłożył ręce sędzia. 
Wyjaśnienie pani tłumaczy wprawdzie 
zagadkę skąd oskarżony wział się o go 
dzinie ósmej w parku, niemniei nie wy- 
nika z tego pewnik, iż nie strzelał on — Albo też zrobicie ze mnie morder- 
do pana Barkowskiego. |czynię tak, jak zrobiliście nim niewinnie 

— W każdym razie informacje mo-! uwięzionego Romana! — wybuchła Jo- 
je odegrają w toku śledztwa pewnę ro- anna. 
ię na korzyść aresztowanego? — zapy- | Nastało kłopotliwe milczenie. 


(Dalszy ciąg jutro). 


z nim listownie. (nie z kimś, kto z innych względów nie 
szej ołówkiem po stole. jaz. Mówi pan bardzo zagadkowo. pa- 
Wreszcie wstał i na chwile oddalił na sędzio — zauważyła Joanna. Czyż- 
Tu zamienił kilka słów z dyżurny | zrozumienia, że możliwe jest, iż byłam 
FIE Nie wypowiadam tego twierdze- 
nia wręcz — bronił się lekko sedzia — 
niemniej rozumie pani sama. że zmusze- 
ni jesteśmy sprawdzić niektóre szcze- 
— I dlatego przetrzymuje mnie pan 
ag w tym pokoju? Czyli, mówiac innemi 

| spólniczka Romana Szulgiewicza? 

t 


Doktór Podgórski bebnił coraz ci-|żywi pfzyjaźni dla pana Rarkowskiego. 
się do sąsiedniego pokoiku. y w ten sposób chciał mi nan dać do 
spólniczką zamachu? 
zóły. 
słowy, estem  zaaresztowana jako 


— Ależ niech pani nie dramatyzuje— 
przerwał sędzia. — Tu chodzi zaledwie 
o kilka kwadransów, poczem zostanie 
pani zwolniona. 


resztowała Michała Prodeusza i pro- *'*:,, 
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Napisat: 
Jam Alcksander 
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STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI. 

W domu przy ul. Piasecznej 8 dokonano ta+ 
jemniczej zbrodni: — zamordowany został sto- 
larz, Michat Wardan, w którego ręce znaleziono 
Czarnegc Pająka. Jednocześnie skonstatowano, 
że z mieszkania stolarza zginął los loteryiny. 
na który padła główna wygrana w sumie mil- 
jona złotych. 

Podejrzenie padło początkowo na młodą 
niezwykle piękną żonę stciarza. Justynę. którą 
jednak sędzia śledczy z braku dowodów winy 
zwalnia Śledztwo wykazało. że przed dwoma 
miesiącami zamordowany został przemysłowiec 
Walter Kisch, który rak samo Ściskał kurczowc 
w sztywnej dłoni Czarnego Paiąka.. Policja 
stwierdza ponadto. że Justyna jeszcze za życia 
męża miała kilku adoratorów, którzy jednak 
napróżno:się o nią starali. Wśród nich był nie- 
jaki Świdelski, którego Justą nazywa pespolicie 
„Tadem*-i podejrzany osobnik, tytułujący się 
„hrabią. Świdelsk; znikł nagle po wykryciu 
mordorstwa w mieszkaniu stolarza. Rozesłano 
za nim listy gończe, lecz bezskutecznie. Prze- 
prowadzona w iegc mieszkaniu rewizja dała 
sensacyjny rezultat. Dwai wywiadowcy, Taler- 
czyk i Mik, znaleźli w szafie symbol dwuch za: 
gadkowych morderstw — Czarnego Pająka... 

Tad Świdelski nie uciekł, lecz ukrywa się 
w przebraniu, roztaczając nad Justą czujną opie 
kę, Twierdzi-on. iż jest niewinny i nie spocznie 
wprzódy póki nie wykryje prawdziwego Spraw- 
cy mordu i'nie odnajdzie loteryjnego losu. 
Lecz czas nagli, gdyż po upływie czterech mie- 
Sięcy los traci swą ważność. Do tej walki Tad 
dobiera sohie dzielnego reportera, Antoniego 
Pieczarka, który został wydalony z redakcji za 
to, że uważał Justynę za niewinną. 

Hrabia stara się usilnie o rękę Jiisty. przy- 
czem chodzi mu nie o jej serce, lecz przede- 
wszystkiem o jej gotówkę. Chce on ją nędzą i 
głodem zmusić do uległości. 

Pewnego wieczoru Tad poznał w „wTroca- 
dero* fortancerkę Irmę, która zakochała się w 
nim na zabój. Świdelski, przedstawił sie jej ja- 
ko dr. Daniel. Opiekunem Irmy jest niejaki 
Emil, bogaty handlarz kokainą, który podobnie 
jak hrabia, chce wyłapać z rąk Justy wygrany 
miljon. W tym celu każe Irmie odszukać Świdel 
skiego i sprowadził swego przystojnego sio- 
sttzeńca; Harry'ego. który ma zdobyć serdusz- 
ko Justy: Ponadto dobrał sobie jeszcze do po- 
mocy „Krzywego Józwe'". ą , 

Irma dowiedziała się jędnak, że dr. Daniel 
jest właśnie poszukiwanym przez policję i Emi- 
la Świdelskim. PIU 

Mimo; to. nie przestała go kochąć 


Ale Ted-nie zwraca. na nią uwagi śdyż, jest 


w tym czasie zajęty wraz z Pieczarkiem Szuka- 
niem sprawcy zabójstwa Wardana: 

Po wielu staraniach Pieczarek wykrył =mor= 
dercę. Tad postanawia wtedy udać się do po- 
licji, by "wyświetlić całą sprawę, lecz w tej 
chwili z rozkazu Emila obydwaj zostają porwa- 
ni przez Krzywego Józwę i wtrąceni do ciem- 
nego lochu. 

W prasie natomiast ukazuje się wieść, że 
Świdelski zatonął... 

Justa nie znając prawdy, myśli, że jej uko- 
chany Tad naprawdę nie żyje. Jej również nie- 
zbyt wesoło się powodzi. Po okresie straszliwej 
nędzy uzyskała wreszcie posadę gospodyni w 
pałacu bogatego finansisty Wentala. Dzięki swej 
dobroci zyskała sobie wkrótce serce pani Marji 
Wen!alowej, która bardzo ją polubiła. 


Justa zwierza się przed nią, że o jei rękę 
prosit Harry Webst, lecz ona mu odmówiła 
ponieważ kocha kogo innego i Websta zna tyl- 
ko przelotnie. Pani Wentalowa przyrzeka jej, 
że pomówi w sprawie Websta z mężem. są- 
dząc, że Wental zna Harrego. 

Tymczasem Wental znalazł się w bardzo 
krytycznej sytuacji materialnei. Sprzedał zna« 
czną część swych nieruchomości, gdyż potrzeb- 
ny mu był kapitał do założenia nowego inte- 
rest Sekretarz miał zanieść te pieniądze do 
banku. lecz przez niedbalstwo pozostawił je na 
noc w kasie ogniotrwałej. Tej właśnie nocy 
zakradli „się złodzieje, którzy zabrali całą za- 
wartość kasy, Wental znalazł się u progu tul- 


ny... 

Okazało się, że kradzież ta była dziełem 
wysłanników Emila, który starał się złapać w 
swe sidia, przemysłowca, by za jego pośred- 
nictwem dotrzeć pewniej do Justy. Za wykra- 
dziońe pieniądze Emil skupił wszystkie weksle 
Wentala 1 wreczył je Harrermu Webstowi, który 
wobec Emila gra rolę wielkiego finansisty. 

Napróżno Wental błaga Harrego, ażeby spro- 
longował mu te weksle, przyrzekając, że po- 
stara sic część długu uiścić w krótkim czasie.. 
Harry Webst iest nieubłagany. 

Wental wraca zdruzgofany do domu j tam 
dowiaduie się od żony, że Harry Webst stara 
się o rękę Justy. 

Wental wzywa Justę i wszczyna z nią roz- 
mowę na ten 'einat. Justa potwierdza. że Har- 
ry starał sis o jei rękę, lecz ona mu odmówiła, 
gdyż nie ma doń zaufania. Wental zaczyna wy- 
chwalać Websta. 

Jednocześnie brzyglądał s'e jej z coraz więk- 
szym szacunkiem 

Więc on — Wental 
przed Wbestem, a ona nim 
Odrzuciła propozycię zostania 

Czuł, że przy tymi ogniu 
nież upiec pieczeń własną. 
zabrać unucietnie do rzeczy r 
Pàs; Justyno Więc radzę paii nie za- 
stanawiać się długo.. Webst to dobra partia.. 

— Dziekuję canu za te informacje... --- 00- 
parla Justa. — Zastanowie sie jeszcze nad tem. 


musiał ku.zyć się 
niemal zgardziła.. 
iego żona... 
uda ma się rów- 
Trzeba się tylko 


lu ołuświawi 


Djabklica 


z 
Rozdział 47 


Magiczne iimię 


Następnego dnia, gdy Harry siedział | 
w gabinecie Emila, zameldowano mu; 
znowu przybycie Wentala. <7 

Harry uśmiechnął się i szepnął: 

~ — Rybka dała się już złapać... wszyst 
ko idzie jak po maśle... 

— No, co?... Nie mówiłem? — odparł 
Emil, zacierając ręce. — Czy mój plan | 
był zły?.... j 

— Wspaniały! — potwierdził. Harry. 
Lepszego Salomon nie wymyśliłby... Ale 1 
teraz uciekaj, wuju... Muszę dostojnie po 
gadać z tym śłuptagkiem... 

kazał służącemu wprowadzić gościa 

Gdy Wental wszedł do gabinetu, Har 
ry rozmawiał (niby to) z kimś przez te-! 
lefon. — Wreszcie odłożył słuchawke 1! 
zwrócił się doń: 

— Ach, to pan.. Proszę bardzo... 
Pan będzie łaskaw... Czem mogę służyć? | 

Wental był jeszcze niepewny... Może 
Justa ckłamała?.. Bo to przecie było 
niemożliwe, aby Webst, jego główny wie 
rzyciel, starał się o rękę jego gospodyni. 

Usiadł więc nieśmiało i zaczął: 

— Ja jeszcze w sprawie tych weksli... 

— Aha.... Ma pan pieniądze?,.. 

WTZ Nie, 
mam... i 

Harry spojrzał nań z uśmiechem i; 
odparł z lekim wyrzutem: i 
— Przepraszam pana. w takim razie 

z czem pan niby przyszedł?... | 
— Przyszedłem pana prosić o gl 


pieniędzy, niestety, nie 


kę... 
— Powiedziałem już panu. że to jest 
wykluczone!... | 
— To nie jest moja prośba... — do- 
kończył Wental. — Prosi pana o to zaj 


mojem pośrednictwem «pani. —Justyna {niech pan już, nie, myśli.4/Fa,głupstwo,.. 


Warddnowa...* "~ i 


z: drgnienia. każdego jego nerwu -starał łatwienie_—- sprawy?... 
się jaknajszybciej odgadnąć, czy Web-; pomogło jedno magiczne słowo — „Ju- 


,Stowi rzeczywiście zależy na tei kobie- | 
cie. 
| się, że — tak... 


Harry był przygotowany na te sło-| krokiem. 
' wa, ale udawał, że zrobiły one na HR | i 


wielkie, nieoczekiwane wrażenie. 


— Pani. Wardanowa?... — zapytał z CoŚ się zmieniło, gdy wszedł do iej po- 
szacunkiem. — Nie rozumiem... Cóż pa- | Koju. 


ni Wardanowa może mieć z tem wspól- 
nego?... 

— Znam ią oddawna... 
| tal. — Pani Wardanowa jest u nas czę- 
stym gościem... 

Wczoraj właśnie również była u 
nas.. Przypadkiem dowiedziała się o 
mojem zmartwieniu i kazała mi się tyl- 
ko powołać na siebie... Zaznaczyła przy 
tem. że to napewno poskutkuje... 

Harry zmienił się momentalnie. Su- 
rowość znikła z.iego twarzy. Wental 
obserwował tę zmianę z prawdziwem 
zadowoleniem. 

— Przyznam się panu otwarcie, Że 
nie wiem dokładnie nawet o co chodzi... 
Pan pozwoli, że jeszcze raz rozmówię 
się na osobności z moim sekretarzem... 

— Czy mam wyiść?... 

— Nie, niech pan sobie nie przeszka- 
dza... Zaraz wrócę... 

Wyszedł z gabinetu ł wrócił po kil- 
ku minutach. 

— Suma jest dość poważna... — rzekł 
po powrocie. — Ale oczywiście. że tru- 
dno mi czegokolwiek odmówić pani Ju- 
stynie... i 

Oczy Wentala roześmiały sie radoś- 
nie. 

— To jest czarująca kobieta... Przy- 
znam się panu, że jej szczególnie nie 
mógłbym niczego odmówić... Czy pan 
ją zna oddawna?... 

— No, tak... owszem... 

— Podoba się panu?... 

— Bardzo... Przystoina... i wogóle... 

—:TaK:.. potwierdził Harry. — 
Pan znalazł Świetną protekcie. panie 
Wental... | 

Wental uśmiechnął się zdawkowó. 


ŘS 


is25Wġmieniając te słowa, Wewtal wpih Nie mógłczrozumieśce Wiec ezv JANTAW 
się oczyma w twarz Harrego, iakgdyby | dę mógł mieć nadzieję na pomyślne za- 


Już w następnei chwili przekonał | 


— butiał Wen! 


.- — Ta-kobieta-może ze mna: wszyst- 
ko uczynić, panie Wental... Wszystko... 
Jabym jej oddał cały maiątek.... 

— Przysługa za przysługę, panie 
Webst... Wiem już mniej-więcej o co 
chodzi... | 

— Mówiła panu?... — zapytał Har- 
ry ciekawie. . 

— Owszem... Pytała mnie nawet o 
moje zdanie o panu... 

— I co pan jej odpowiedział?... 

— Wydałem o panu, oczywiście, naj- 
pochlebniejsze referencie... ; 

— Czy ona liczy się z pańskiem zda- 
niem?... 

— Bardzo... 

— Rzeczywiście?... Ach, panie, jak- 
bym się cieszył, gdyby się panu udało... 

— Uda się, panie Webst... 

. — Tak pan sądzi?... 

— Tak jest, panie Webst... Wental u- 
mie być wdzięczny... 

— Ach, nie mówmy o tem... Wierz 
mi pan, że poświęciłbym dla tei kobiety 
dziesięciokrotnie większą sume... 
~ —'W takim razie może mógłbym 
miko pana do nas jutro na kolacyi- 

ę?... - 

— Czy ona też będzie?... 

— Owszem... Postaram się ją ściąg- 
naé... - 

— Byłbym panu bardzo wdzieczny... 
Nie widziałem już iei tak dawno... 

— Będzie załatwione, panie Webst... 
- rzekł Wental, powstając. 

— Zgóry panu dziękuję, panie Wen- 
tal... — odparł Harry. ściskając rękę 
Wentala. — A-0 tych głupich. wekslach 


O p z 


_Wental ochłonął -dopiero -na ulicy. 


Więc naprawdę 


styna Pia . 
Radość wielka obejmowała go gorą- 
cą falą. Szedł przez ulice tanecznym 


Wrócił do domu w radosnym na- 
stroju. -Pani Marja odrazu poznała, że 


— Nareszcie odzyskałeś znowu !udz- 
ki wygląd! 
— Nie przypuszczasz nawet. jak bar 
dzo jestem dziś szczęśliwy! 

— MUdała ci się jakaś tranzakcja?... 

— Owszem... Jeszcze nie została sfi 
nalizowana, ale. mam: nadzieję. że się u- | 
da.. A wtedy będę uratowany. rozu- 
miesz, u-ra-to-wa-ny'!... 

Cieszył się jak dziecko. Uiął ręce | 
małżonki i rzekł: 

— Muszę cl powiedzieć, że mamy 
genialną gospodynię!.. Ona innie wy- 


ratowała z wielkiej opresji... Webst za 
nią szaleje! 
— Więc to prawda?... — ucieszyła 


się pani Maria. 

— Owszem, wszystko odpowiada 
prawdzie... Kocha ją do szaleństwa... 
Jutro będzie tu u nas... 
tować coś wyjątkowego... Nie żałuj 
pieniędzy. Ogromnie mi zależy 


——mML—Lnn a NN A a w 


SeRSECY | GTW | 
romans e 
współczesny | 


Wyiaśniłem ci 
przecież, że ogromnie mi obecnie zale- 


— Jaknajpoważniej. 


ży na tym człowieku. Moiję życie „est 
wprost w jego rękach.. On mi wy- 
świadczył wielką przysługe. Ogromną 
przysługę... Muszę mu sie odwdzię- 
czyć... Justa musi wyjść za niego za- 
mąż. A przecie żona Websta, wielkie- 
go potentata finansowego, nie może, do 


stu djabłów, być moją gospodynią!.... 


Wykluczone!... 

Pani Marja zaczynała rozumieć. 

— Wiec trzeba ją przecie do tego 
przygotować!... Ona musi się odpowied- 
nio ubrać!.. Trzeba jej sprawić suknię 
wieczorową! 

— Spraw, rób, zamów. nic mnie to 
nie obchodzi!... Jutro o dziesiatej wie- 
czorem przychodzi Webst!.. Kolacja 
musi już być przygotowana!... I proszę 
cię, postaraj się, aby Juście niczego nie 
brakowało... Odseparuj ją od reszty 
służby.. Ona już nie powinna spać w 
służbowym pokoju... Wogóle musimy 
z niej zrobić damę, rozumiesz?... 

Pani Maria kiwnęła głowa. choć nie 
wiele właściwie z tego wszyskiego ro- 
zumiała. 

Wental udał się do swego gabinetu 
i zawezwał.Justę. Przyszła w robo- 
czym fartuchu, zaaferowana, gdyż dy- 
rygowała właśnie sprzątaniem. nie wie- 
dząc co ią czeka... 

— Mam dla pani ukłonv pani Justy- 
no... — rzekł do niej przyjaźnie. 

— Dziękuję... — odparła skromnie, 
krępując się zapytać od kozo. 

— Nie ciekawi pani kto się panią in- 
teresuje ? 

— Owszem... 

— Więc czemu pani nie pyta o to? 

Justa milczała. 


soss Pan-Harry. Webst kazał, się. pani 


kłaniać... 


"cdustapodniosła głowę. <<-Zapomniała 


o nim zupełnie. 

— Jutro przyjdzie do'nas w odwie- 
dziny.. Oczywiście, że nie chciałbym, 
aby pani występowała przed nim w roli 
gospodyni... Żona moja zajmie się iuż 
przygotowaniem sukni dla pani... Spe- 
dzimv razem czas przy stole... 

Justa zarumieniła sie. 

— To niemożliwe, proszę pana... 

— Dlaczego?... 

— Jestem tu gospodvnia i nie wsty- 
dzę się mej pracy.. Chcę być zawsze 
tym, kim jestem w rzeczywistości... 

— To bardzo dobra zasada, ale mo- 
że pani jednak zechce tym razem z niej 
zrezygnować. 

— Nie mogę tego uczvnić wobec 
służby.. Za nic w Świecie... 

— Niech pani zrozumie, że czynię to 
dla pani dobra... Nadarza sie niebywała 
okazja, pani Justyno,.. Webst jest czło- 
wiekiem wpływowym i bardzo zamoż- 


| nym... Wychodząc za niego zamąż, ro- 
bi pani świetną karierę. Uprzedzam na- 


nią, żeby pani potem nie żałowała... Ja 


i żona chcemy pani dopomóc... W tvm 


celu właśnie zaprosiliśmy go do nas... 


Znam pana Websta oddawna bardzo 


dobrze... To dzielny i uczciwy czło- 


Missi | wiek. Niech więc pani nie zapbrzepasz- 
USISZ DIZYSO- |czą tej jedynej może okazii w życiu... 
| To wszystko, co chciałem pani narazie 


; tera2 powiedzieć... Przygotowaniami zaimie 
na tym człowieku. Przygotuj również | się moja żona.: 


Zechce pani do niei się 


odpowiednio Justę. Zresztą, ia też Z| zwrócić po dalsze instrukcie. 


nią pogadam... Nie powiedziałem, 0- 
czywiście, że pani Justyna pracuje u 
nas w charakterze gospodyni... Broń! 
Boże!.. Toby mi mogło wszystko zep-| 
sué... Teraz musi się wszystko zmie- 
nić... Justa musi się stać dama z towa- 
rzystwa. 

— Ależ, Edwardzie!... 
iuż mówić głupstwa!... 

— Nie, moja droga... Wiem. co mó-| 
wię... Justa zasiądzie jutro z nami ra-| 
zem przy stole... 

Pani Maria spojrzała na meża na- 
wpół ze zdziwieniem, nawpół z uśmie-| 
chem. | 

— Mówisz poważnie?... — zapvtałā. 


Zaczynasz 


Justa wyszła z gabinetu. Nie rozu- 


miała co to wszystko ma znaczyć. Pa- 
ni Maria stała się dla niei niezmiernie 
| dobra 


itrosk na temat stroju przybyło nowe 


i uprzejma. Do zwykłych jej 


zmartwienie: — co włoży Justa?... Trze 


ba było w pośpiechu zamawiać suknią 
wieczorową. Pani Wentalowa 
wsiadły do auta i do wieczora rozież- 
dżały po mieście: -— od krawca do szew 
<a, od szewca do jubilera, od ibilera do 
frvzjera $ t. 1 


i Justa 


(Dalszy ciag jutro) 
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PRCGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDŻKIEJ 
POLSKIEGO RADJA: 
CZWARTEK, 11 października 1934 r. 
b.43—6,48; Pieśń „Kiedy ranne wstają zo- 
6,4558: Muzyka (płyty). 6,58—7,08; 
ma 7087.15: Muzyka (płyty), 
tai bDzieńnik poranny: 7.25—7.35: Muzyka 
toiyty), 7.35—7,40: Chwilka pań domu, 7.40— 
LAU: Zarowiedź programu. 7.50. 8.00: Koncert 
ielsłamowy. 8.00—1].57: Przerwa. 11.57—12.03: 
Sygnał czasu ż Warszawy. Hejnał z Krakowa. 
12.33 12.05: Wiadomości meteorologiczne, 12,05 
1339: Codzienny Przegląd Prasy Polskiej, 
1240—12,30, „dak arcerz skąpą Wojciechową 
iozumu nauczył” — słuchowisko dla dzieci pió». 
ta Benedykta Hertza, 12.35—13,00. Pierwszy 
Sj tejęe narody Aue zorganizowany przez 
„R, wospół z 16 piec Oświaty i Kultury 
Mafieliaiu m, st. Warszawy, ykonawcy; — 
O -kiestra Filharmoniczna pod dyr, Mieczysława 
Mierzejewskiego, Irena Dubiska (skrzypce), He- 
ləna Lipowska (6piew), Słowo wstępne wypo- 
wię Tadeusz Mayzner. 13,00—13,05, Dziennik 
rołydniowy. 1305—1319. Z rynku pracy, 13,10 
—1345. D, c. poranku szkolnego, 13.45-—15,30. 
r i Przerwa, 
1530—15,85. Wiadomości o eksporcie 
j5.35—15i45, Przegląd giełdowy, 
15,45—16,45, Muzyka lekka, konawcy: ze- 
spół jazzowy Wiesława Wilkosza i Ludwik 
Lawiński (wesołe monologi). 


1%u 
Ldmnńastyka. 


polskim. 


` 16:48—17.00, Lekcja języka francuskiego = lek- 


tor L, gauigny. 

17.00—17.50. Słuchowisko mużyczne z W-wy, 

11.50—18,05: Łódzka skrzynka pocztowa — wy* 
głosi red, Jan Piotrowski, 

18.05—18,15: Muzyka (płyty). 

1815—18,45, Recital fortepianowy Maryli Jona- 


sówny. 

1845—19,00. „Co czytać”? — wygt, prof. Kon- 
rad Górski, 

19.000—19.20. Utwory saxołonowe — płyty. 

19.2110 70: Pogadanka aktualna. 

19,30—19.45. Stare walce — płyty, 

19.45—19.50: Odczytanie programu na dzień 
następny: 

19.500— 20.00: Wiadomości sportówe. 

20,00—20,45, „Z kraju do kraju” — audycja mu: 
życzna w wykonaniu orkiestry P., R. pod 
dyr, Stanisława Nawroła. 

20,45 20.55: Dziennik wieczorny, 


PADA DO WB E 


Najwspanialsze arcydzieło 


wytwórni 


„Sowkino” w Moskwie 


Dr. med. 


H. Krauskopf 


Atuszerja i choroby 
kobiece 


powrócił 
Zgierska 15, tel. 113-47 


Przyjmuje od 4—7 wiecz, 


| Doktór | 
H. SZUMACHER jE 
Choroby skórne 
i weneryczne 
PIOTRKOWSKA 56 
tel. 148-62 
: od 11—2; 6—9 wiecz, 
| ziele « swięta od ló==' 
, Ceny lecznicowe. 


chany 
w me 


DOKTÓR 


SPECJALISTA CHORÓB WENE 
RYCZNYCH, SKÓRNYCH 1 MOCZO* 
-PŁCIOWYCH 


Cegielniana 4 
Telef, 216-90 
Przyjmuje od 8—2 | od 5—9 wlecz. 
w niedziele i święta od 8—l1 po poł 
Dla: pań oddzielna poczekalnia. 


DOKTOR 


PRZEPROWADZIŁ SIE 


na mi. Cegielniana 11 


Telefon 238-02 
Jhoroby weneryczne. moczapłciowe 


HPA i skórne : 
Btzyimuje od B=l2 i od 4—9 w Nie. 
dziele i świeta od 9—1. 


Dla Pań oddzielna poczekalnia. Jelen, 


ia. u Siwca łza R mi GG sc 1 


NE Dziśidnin 


Czyż można bowiem inaczej nazwać tych żołnierzy Legii Cudzo- 
ziemskiej, którzy uciekli pod skrzydła huraganu nieustannej 
by zapomnieć o burzach własnego żywota, które ich zepchnęły z dro- 
gi życia poza jego nawias. 

Ramię przy ramieniu stąpa książę obok prostego 


obok człowieka ograbionego, myśliciel obo 
na, podpalacz obok działacza politycznego. - 
Wszystkie te tragedie, te niesamowite nieraz w swej grożie histo* 
rie będą treścią książek, które co tydzień ukazywać się będą pod 
wspólnym tytułem: Przygody Ww Legii Cudzoziemskiej, 
Pierwszy tomik tej biblioteki już się ukazał p. t, Wyprawa na Ka- 


Skład główny w lokalu: wydawnictwa „Lektura*, Warszawa, tillca 
Radna 4, tel. 617-79, skrz. poczt. 604, 


100—4 
NENESURUCNNNNNEZZKENNERKNENNEZZZEBZNNNKZEZNENEZAREKZ 


LECZNICA 


Piotrkowska 294 


naprzecłw przystanku trarmwai doiaz- 


otwarta od 1l-ej rano do 8-€ei wiecz. 
ROING I wi WSZY SPECJALIŚCI 


Wołkowyskikgi 


CJALNOŚCIACH i GABINET DENTY- 
STYCZ 


Po Ź razy dzienale, 


Porada 3 ziote- 


si" kastrowany, zwrócić za większem|miasta z powodu choroby właściciela 
wynagrodzeniem Konstantynowska 25|do sprzedania. Wiadomość w Repu- 


""FSTy M i M] = 


1084 CHSORZYJ OX M J Nr, 48? 


Położył trupem złodzieja 


/ Mimowolny zabójca na ławie oskarżonych 


zurkiewicza z udziałem Rozalindy von Schi= Bydgoszcz, 11 października. ito nie pomogło — dał strzał, który ugo. 
fach — sopran, ” (sm) W sądzie okręgowym odbyła dził śmiertelnie Franciszka idzikowskic» 
wódę 7% 10, „Wrażenia z kongresu filozofów w isię rozprawa przeciwko 20-letniemu go. 
radze" — wygt, prof, dr, Kazimierz Ajdu-| Górhardowi Thiede, właścicielowi go-| Rozprawa wykazała, iż Thiede dopu- 
kiewicz. — Transmisja ze Lwowa. ; A À SE ya: ; d 
22,10—22,25. Koncert reklamowy, ` spodarstwa w Solcu Kujawskim. Pewnej ścił się nieumyślnego zabójstwa. Są 
22.25—23,00. Muzyka — płyty, ~ nocy lipcowej zauważył on na. swym |w składzie wiceprezesa so. Szechowicza 
23.00—23,05: Wiadomości meteorologiczne dla | gruncie dwuch mężczyzn, niosących na $ sędziów wotantów so. Baryczy i so. 
plecach naładowane worki. Sądząc, ze | Gajewskiego skazał go za to przestęp- 


20.35—21.00: „Jak pracujemy w Polsce", - 
2100—21.55, Koncert w wykonaniu: orkiestry 
symfonioznej P. R, pod dyr. Tadeusza Ma- 


komunikacji lotniczej. 
23.05—23.30: Muzyka tan. z danc, „Oaza” |niosa oni skradzione z jego pola kartofle, [siwo na trzy lata bezwzględnego wię 
DZIS SŁUCHAMY. | ich do zatrzymania się, a gdy 'zlenia. 

| 


STOERE Nantas Lokomotywa zmiażdżyła pedzące au'0 


STOCKHOLM. Muzyka wojskowa. 
LENINGRAD, Muzyka operowa, 

Na szczęście katastrofa nie pociągnęła za sobą ofiar 
w ludziach 


. BEROMUENSTER, Koncert symioniczny. 
Saw 11 października. Auto, jadące w kierunku. Chylonji, 
Onegdaj na Gr 


20,10, HAMBURG, Wieczór taneczny. 
z Wilna, w miejscu, gdzie niezabezpie- 


20.10. BUDAPESZT, Recital fortepianowy. 
20.10, MONACHJUM, O a ! E RE 
20.25. PRAGA, Pieśni, dba | abówku miał miejsce |zderzyło się z nadjeżdżającym z boczne- 
czony tor przechodzi przez ul. Morską, 
koło Domów Miejskich. 
przy ul. Krzemienieckiej i Retkińskiej do sprzedania 
Zgłoszenia: Piotrkowska 40 do p. Hermana 


20.19, HUIZEN, Wieczór taneczny, 
20.30. MIDLAND REG, Koncert symfoniczny.  ' wstrząsający wypadek samochodowy. go toru pociągiem wycieczki zbiorowej 
W ostatniej chwili szofer, widząc 
w dni powszednie od 10—12 i od 4 do6po południu 


powstrzymać rozpędzonego auta, zwięk 
szył szybkość,  chąc przejechać tuż 
przed lokomotywą. Manewr ten nie po- 
wiódł się i lokomotywa uderzyła w tyl- 
ną część auta, odrzucając je na bok i 
druzgócąc zupełnie całą tylną część ka- 
w. „Republice“, | roserj 

Szczęśliwym zbiegiem okoliczności 
znajdujący w aucie ppułk, Kurek unik. 
nął poważniejszych następstw, dozna. 
jąc jedynie ego potłuczenia ręki, O- 
fiare wypadku odwiozła karetka pogo- 
towia do szpitala na Oksywiu 


DROBNE ogołszenia 
są najlepszym i najtańszym środkieni 
zetknięcia zainteresowanych stron. 
Kto chce: 1) znaleźć lokatora lub sub- 
lokatora, 2) znaleźć mieszkanie lub 
pojedyńczy pokój, 3) sprzedać nieru- 
chomóść lub rzecz. 4) kupić cośkol- 
wiek okazyjnie, 5) dostać posadę, 6) 
wyszukać pracownika — niechaj po- 
da f* me ogłoszenie „Beńihliki”*: 


| DLA ZDROWIA CAA 
[CO NAJLEPSZEIŞ 
n KA 
COKOLWIEK DROŻSZE — ÍA 

| — WIELOKROTNIE LEPSZE! (8 


ye 
EENT a ? 


REZERWATYWY © 


| oraz Wielka Parada Sportowa 
na Placu Czerwonym w Moskwie 


iii ih „Miraż” 


< «* 


astępnych!... S 


pajweselszy film świata najnowszej 
Dr, MED, 


DRZYGODA Muu KONNTEN p, Lesitsonowa 


Y LEGJI RZGOWSKA 5 ed 191-08 Piotrkowska 86 
CUDZOZIEMSKIEJ 


(wejścle Sieradzka 1) front Il p.. cel. 143-63. 
Ludzie poza nawiasem życia... 
À 


«+ RP? VE a PETLA MAAS 


Poraz pierwszy w Łodzi 
produkcji 


NEUREREMAU 
w Š "HAT" zt, e 


Ł WNMO97D 


rb 


4 


Przyjm. od Ió—i2-ej i od 15.30- IQ-ej]Przyjmuje od 11—1 | 4—6 po poł. 
= e R i 0 Ceny leczalcowe, 


Tel. 164-21. 

chornby wewnętrzne f. 

(astma, pokrzywka, 
matyzm) 

Godziny przyjęć 1—8. 


Lecznica Imn 


Główna 9, tel. 142-42 


allergiczne 


wolny, h 
migrena. rév: 


| ez O WOZY e > 
MIGRENA, NEWRALŁGJA, 


BÓLE ZĘBÓW. 


GRYPA. PRZEDIĘBIEWIA 


robotnika, zako- 
nieszczęśliwie, obok mordercy PSY Ace. getradant 
ekkomyślnego młodzia- 


STAWOWE,KOSTNE i T.p. 


ZĄDAJGIE W APTEKACH PROSZKÓW 
zeznram KOGUTKIEM 
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spec, non onych i sayiáiit 
nec e 00 akuszer- ginckolog. 
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a E 99 
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w niedziele | święta od 9—l1-ej. 
przyjmuje 


Dr. Med. 


JAKÔËSON 


URG 
SPEC. CHIRURGJA KOSTNA 
(złamatia kości i zwichniecia) 
D-ra Sterlinga 
(N. Targowa). tel. 174-42 
ANGIELSKIEGO konwersacji | litera- 


tury udziela rutynowany nauczyciel. 
UL Zawadzka ñt. ŻI m. Sa. front, co- 


owyc 
yt Dla pań oddzielna poczekalnia. 


DR. MED. 


S. Gawiński 


WSZYSTKICH SPE- 


cyk.inowanie. drutowanie, 
froterowanie J!sz świżatafńie biur 00: 


POŁOŻNICTWO I CHOROBY |s eha 
tel, 122-89, dziennie zastać od godz, 4 — 7 Bo pół KOBIECE j Z nosy ng ye) ian 167.4R 
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MASZYNISTKA przyjmuje przepisy: 
wańie dó domi. Cehy niskie leleign 
10:-11 lub 115-24, w godz. cd 3 - 15. 


telef, 148-80 


blica . 14 przyjmuje od 4—7 wiec% 


czy zwycieżymy pieściarzy czeskich? 


rezentujemy ósemkę naszych przeciwników 


j „Do wyprawy warszawskiej są czesi 
już w zupełności przygotowani, Wyzna- 
czeni do reprezentacji zawodnicy prze- 
szli w niedzielę wieczór ostatnia próbę 
walcząc z pięściarzami sowieckimi, Do 
spotkań warszawskich przystąpią oni 
po przeszło miesięcznym sezonie. Bo w 
Pradze istnieje t, zw. stały ring w któ- 
rym co poniedziałek odbywa się caty 
szereg walk, Czesi są więc wszyscy w 
pełnym treningu i jak oświadczył kapi- 
tan związkowy Czechosłowackiej Unii 
Bokserów Amatorów znajdują się w tor 
mie, gwarantującej im jeśli nie zwycię- 
Stwo to przynajmniej remis. Z tem wię- 
kszą ciekawością oczekujemy więc nie- 
dzieli. 

Osemkę pięściarzy rozpoczyna Fiala 
(CSS Ołomuniec) w w. muszei. Jest to 
bardzo utalentowany bokser, dwukrot- 
ny mistrz Moraw. W b. roku nie brał u- 


działu w mistrzostwach Republiki ale|; 


swego pierwszeństwa udowoduił znoc- 
kautowaniem już w pierwszej rundzie 
Gregra — tegorocznego mistrza Mimo 
to jednak nie wierzymyw ewentualność 
jego zwycięstwa z Rotholcem. 


Wwadze koguciej miejsce w repre-|Ppo 


zentacji CS. R. znalazł Sasinek (Cesky 
Lev — Praga) ten sam, który w ubie- 
głym roku przegrał k. o. ze Spodenkie- 
wiczem w Zlinie, Jest to pięściarz bar- 
dzo miękki i łatwo się załamujący. 

W piórkowej natomiast maią czesi 
reprezentanta niezwykle wysokiej kla- 
sy. Jest to ich najlepszy technik a zara- 
zem najstarszy z całej drużyny pięś- 
ciarz — o ile chodzi o lata pieściarskiej 
kayjery, Dvorzak.-(Słara Praga) przęd 
czteremia laty. walczył już w repr. C. S. 
Rprzeciw Polsce. i pokonał wówczas 
Stępniaka. Jest dziś znów w swej 
szczytowej formie, a że rozporządza 
niezwykle bogatym repertuarem ude- 
rzeń, jest przectwnikiem bardzo dla Kal- 
nara groźnym. ` 

W wadze lekkiej wystąpi znów je- 
den z Pm naszych pieściarzy, 
Chundela (BC Smichov — Praga) kole- 
ga klubowy Nekolnego w identyczny 
sposób też boksuje. Jest świetnym pun- 
cherem, o niezwykle szybkim ciosie i 
świetnej walce w zwarciu. Ta bronią 
pokonał przed trzema laty w Warsza- 
wie Rudzkiego i jest dziś nawet fawory 
tem w walce z Sipińskim. 

W walce półśredniej Hrubesz (Sta- 
ra Praga) niema zbyt długiej kariery. 
W ub. roku zdobył mistrzostwo junio- 
rów- czeskich a dziś znalazł się po doj- 
ściu Stoeckla i Jaksza do zawodowców 
na czele bokserów tej katerorji w kra- 
ju. Ma bardzo silne uderzenie i należy 
do zawodników mogących zrobić wiel- 
ką niespodziankę, 

Waga średnia reprezentowana bę- 
dzie przez Pospiszila (BS Smichov — 
Praga), który w ubiegłym roku na po- 
przednim międzypaństwowem spotka- 
niu z Polską przegrał z Chmielewskim. 
Zdaje się, że postępy jakie zdążył w cią” 
gu roku zrobić, nie na wiele sie zdadzą 
i skończy on walkę podobnie iak w ub. 
roku t. j, porażką. 

Do wagi półciężkiej został w ostat- 
niej chwili wystawiony Naitek, pięściarz 
o silnym ciosie i dużej rutynie, który na 
56 walk stoczonych w swej karierze, 
odniósł 45 zwycięstw. 


Raid motocyklowy w Gdyni 


Zorganizowany pierwszy raid mo- 
tocyklowy Zw. Strzeleckiego w Gdyni 
na dystansie 246 klm. miał za zadanie 
wykazać regularność jazdy przy okre- 
Ślonej szybkości, która wynosiła do 38 
klm. na godzinę dla maszyn do 350 cm. 
i do 45 klm. (godz. dla maszyn ponad 
350 cm.). 3 ; 

Raid cieszył się dużem powodzeniem 
Wyniki nie zostały jeszcze obliczone. 


W wadze ciężkiej walczyć będzie 
Durdis (Cesky Ley — Praga) mistrz 
Moraw i Czechosłowacji. Jest bokserem 
dobrym, który ma za sobą trzy zwy 
cięstwa w b. roku nad Kopeczkiem. 

Wynik stoi pod znakiem wielkiego 
zapytania. Znawcy boksu czechosłowac 


sytuacji i u nas typują wynik na 10:6 
dla barw polskich a nawet 11:5. Ale nie 
bawmy się w proroków. W niedzielę o- 
każe się kto lepszy. Skonstatować nale- 
ży, że przeciwnika mamy wcale nie ła- 


twego i niedoceniać go w żaanvm wy- 
„padku nie wolno 
kiego a orientujący się I w dzisiejszej ' 


Maur. 


ANANIA PNW WWW 


na mecze piłkarskie 
"Warszawa, 11 października. 

Kpt. zw. PZPN-u, p. Kałuża, po. me- 
czu treningowym piłkarzy, przebywają” 
cych w obozie treningowym w Warsza- 
wie i po zorjentowaniu się w ich for- 
mie ustalił definitywnie składy nąszych 
reprezentacyj na mecze z Rumunją i 
otwą. * ? 

Na mecz z Rumunią, który odbędzie 
się w nadchodzącą niedzielę we Lwowie 
skład reprezentacji Pilski wia 
się następująco: bramkarz — Fonto- 
wicz, obrona Martyna—Bułanow, 
moc Dziwisz — Kotlarczyk I — My- 
siak, atak Urban — Ciszewski — Na- 
wrot — Wilimowski — Balcer. 

Skład reprezentacyjny na mecz z ŁO- 
twą w Rydze: bramkarz Domański, ob- 
rona Karasiak — Gałecki, pomoc Ha- 
liszka — Szczepaniak — Szaller, atak 
Włodarz — Pazurek — Peterek — Èy- 
sakowski — Wypijewski. 

Z drużyną polską do Lwowa na 
mecz z Rumunią wyjeżdżają oficjalnie 
gen. Bończa - Uzdowski, płk, Rudolf 
P Mallo$, i kpt. Nikolskin ss 
tużyną naszą do Rygi na mecz z 
paka Sky płk, Żałędziowski i mjr. 

oth. 


Rezerwę drużyny polskiej na mezcz 
z Łotwą stanowia: Keller, Michalski, 
Przykucki, Kisieliński, Rezerwa nasza 
na mecz z Rumunją: Albański, Doniec, 
Wilczkiewicz, Hanin, Zimmer i ; 
Ponieważ Wilimowski odczuwa je- 
szcze silnie kontuzję krocza, niegewnem 
jest, czy będzie mógł wogóle wystąpić. 
astąpi go wówczas na łączniku żywio* 
łowy napastnik ŁKS-u Król. 


Elite kolarska w 


Dwie reprezentacje Polski 


z Rumunją i Łotwą 

Zainteresowanie meczem piłkarskim 
Polska — Rumunja we Lwowie jest bar 
dzo duże. Na niedzielę zapowiedziano 
szereg pociągów popularnych, m. in, z 
Łodzi, Warszawy, Krakowa i ze wszy- 
stkich większych ośrodków zarówno Ma 
łopolski Wschodniej jak Zachodniej. 

Mecz odbędzie się na boisku Czar- 
nych o godz, 12 w południe, Wszelkie 
przygotowania, związane z tym me- 
czem, są już na ukończeniu. Obok 
swoi trybuny wybudowano trybunę 
odatkową na 1200 miejsc. 


sx 

Rumuński Związek Piłki Nożnej u- 
stalił już skład swojej reprezentacji na 
męoż z Polską. 

Skład oparto na mistrzowskiej dru- 
żynie Rumunji „Ripensia' z Temeszwa- 
ru, wzmacniając ją w kilku punktach za 
wodnikami klubu "Venus Bukareszt oraz 
zawodnikami z klubów prowincjonal- 
nych. Najsilniejszą częścią drużyny ru- 
muńskiej jest napad, złożony przeważ- 
nie z napastników Ripensji z najpopular 
niejszym piłkarzem Rumunji Bindea na 
czele. ~ 2 87370 7 

Definitywny skład przedstawia się 
następująco: bramkarz Biifdan [Venus]. 
Obrońcy: Vogel (Juventus Bukareszt) i 
Albu (Venus). Pomoc: Dehelanau (Ri- 
pensja), Aisenbreiser (Venus), Morawetz 
(Ripensja). Napad: Bindea  (Ripensja), 
Covasi (Atletique Oradea), Ciolac (Ri- 
pensja), Valkov (Venus), Dobai (Ripen- 
sja), 

Rezerwowi: Badulescu (Tricolor Bu- 


dapesztj, Crisa (Venus). 


W niedzielę odbędą się torowe zawody kolarskie z udziałem 


Łódź, 11 października. 
Na zakończenei dość ubogiego tego- 
rocznego sezonu kolarskiego Łodzi orga 
nizuje sekcja kolarska ŁKS-u w nadcho- 
dzącą niedzielę na torze helenowskim 
niezwykle interesująco zapowiadające 
się zawody z udziałem szeregu czoło- 
wych kolarzy polskich. r 

Niezwykle urozmaicony program im- 
prezy, na całość której obok biegów 
sprinterowskich złożą się też biegi za 
motorami i bieg długodystansowy dla 
szosowców pozwalają przypuszczać, ŻE 
imprezą tą zainteresują się szerokie sfe- 
ry zwolenników kolarstwa. 

W biegach sprinterowskich uczestni- 
czyć będą członkowie naszej drużyny 
narodowej z Puszem, Fraczkowskim, 
Majewskim, Einbrodtem i Zimmerma- 
nem na czele. W biegu za motorami uj- 
rzymy świetnego kolarza stołecznego 
depo - aa ulubieńca publiczności łódz- 

iej. 

Pozatem bardzo interesująco zapo- 
wiada się też bieg na 50 okrażeń toru 
dla szosowców. Dla zwycięzcy tego bie 


Wczoraj, we wtorek, przybyli do 
Moskwy słynni łyżwiarze norwescy: 
Engnestangen i Staksrud. Pozostaną oni 
w Rosji przez całą zimę I będa praco- 
wać w charakterze trenerów. Ponadto 
wezmą udział w zawodach, w których 


spotkają się z elitą łyżwiarzy sowiec-; 


kich 


członków drużyny narodowej 


gu ofiarował prezes ŁKS poseł Wol- 
czyński cenną nagrodę. 

Zawody rozpoczną się w niedzielę 
o godzinie 14, przyczem organizatorzy, 
chcąc umożliwić obejrzenie ich jaknaj- 
większej liczbie publiczności, ustanowiii 
niezwykle niskie propagandowe ceny bi 
letów. (g) 
KC 


Kalendarzyk pięściarzy łódzkich 

Na ostatniem posiedzeniu zarządu ŁO. 
Z.B. został ostatecznie ustalony kalenda 
rzyk międzymiastowych i międzynaro- 
dowych meczów reprezentacji pięściar= 
skiej Łodzi z uwzględnieniem kalenda- 


rzyka PZB. oraz rozgrywek  drużyno- 
ch o mistrzostwo Polski. Kalendarzyk 
ten przedstawia się następująco: 11-go 
listopada: drużynowe mistrzostwa Pol- 
ski; 18-go listopada: mecz międzynaro- 
dowy Łódź—Wrocław w Łodzi; 2-g0 
śrudnia: drużynowe mistrzostwa Polski; 
8i9 grudnia: dzień PZB.; 16-go grudnia: 
mecz międzymiastowy: Łódź—Warsza- 


wa w Warszawie; 30 grudnia: mecz mię . 


dzynarodowy: Łódź—Brno w Łodzi i 1 
lutego: mecz międzynarodowy: 
Stuttgard w Łodzi. Nięzależnie od tych 
imprez, kalendarzyk ptzewiduje do 15 
października ukończenie rozgrywek o 
mistrzostwo drużynowe okręgu łódzkie- 
go oraz rozegranie „pierwszego jesienne 
go kroku bokserskiego”. 


Porażka Polonii karwińskiej 
Morawska Ostrawa, 11 paźdz. 
Polonja Karwińska przegrała swoje 
ostatnie spotkanie w Brnie z miejscową 
Morawską Slavią 0:4 (0:2). 
Morawska Slavia prowadzi tabelę 
Erova „dywizji bez straty - pun- 
tu. 
Kurs bokserski w. Łodzi 


Łódzki Okręgowy Związek Bokser- 


İski organizuje w najbliższych dniach 


kurs dla kandydatów na sędziów, przo- 
downików bokserskich oraz sekundan- 
tów. Jednym z wykładowców będzie 
b. olimpijczyk p. Nowak, który prze- 


szedł ostatnio odpowiednie wyszkolenie 
w warszawskim CIWF-ie. 


Polski na mecz z Czechosłowacją znów 
została przeprowadzona zmiana w wā- 


dze półśredniej, a mianowicie: kpt. zw, 
PZB., zamiast będącego beż formy Gan- 
carka z IKP., wyznaczył jego kolegę klu 
bowego, Taborka. | i | 

Czesi przyjeżdżają w sobotę do War 
szawy w składzie również nieco zmie- 
nionym, a mianowicie w wadze ciężkiej, 
zamiast Kopecka, wystąpi Durdis, zaś 


| tego. ostatniego w wadze półciężkiej, za 


Kaogfzi stapi Nejtek, (li) 


Zjazd kajakowy 


do Berlina 


Międzynarodowy Związek Kajakowy - 


organizuje w roku 1936 z okazii igrzysk 
olimpijskich w Berlinie — miedzynaro- 


dowy zjazd gwiaździsty na kajakach do“ 


Berlińa. 


Organizację złazdu objęło Miedzyna: 


rodowe Biuro Turystyczne w Pradze. 


Zaerządczemia wiadz 


w sprawie avwamiur ma boisk acia 


We wtorek wieczorem odbyło się w 


| paszportów zagranicznych, ulg 1 t. d. 
radjo specjalna audycja w sprawie osta- | 


Kluby ukarane przez zwiazki pań- 


tnich awantur i zajść na boiskach piłkar|stwówe nie mogą liczyć na żadne po- 
dz. * 


skich w Polsce, Udział wzięli przedsta- 
wiciele władz państwowych i sporto- 
wych. Przemawiali między innemi mir. 
dypl. Chruściel, imieniem dyrektora Pań 
stwowego Urzędu Wychowania Fizy- 
cznego, płk. Ulrych imieniem Związku 
Polskich Związków Sportowych, płk. 
Rudolf, imieniem Polskiego Związku Pił 
ki Nożnej i t. d. Mówcy potępili w naj- 
ostrzejszy sposób ostatnie ekscesy i a- 
wantury na różnych boiskach Polski, po 
dając zarazem szereg ostrych zarzą- 
dzeń władz państwowych i sportowych, 
aby do awantur na przyszłość nie do- 
puścić, 

Mir, Chruściel oświadczył, że pań- 
stwowy urząd wychowania fizycznego 
graczom biorącym udział w awaniurach 
nie udzieli żadnych zniżek kolejowych, 


parcie P. U. W.F. 

Pik. Ulrych apelował do Sport :w- 
ców, aby na boiskach zachowali się pó 
sportowemu, aby na przyszłość unik- 
nąć karygodnych zajść, 

Płk. Rudolf zapowiedział. żę w każ- 
dym wypadku zakłócenia spokoju na 
boiskach Polski Związek Piłki Nożnej 
przeprowadzi specjalne dochodzenie.— 
Okręgi wprawdzie w kwestiach ukara» 
nia klubów i.graczy korzystają z autos. 
nomji, ale gdyby okręgi ukarały awan- 
turników zbyt łagodnie, względnie nie 
interwenjowały energicznie.w każdym 
wypadku zakłócenia spokoju, Polski Zw. 
Piłki Nożnej będzie bezpośrednio ingero 
wał, nie cofając się przed żadnemi kro- 
saa aby utrzymać porządek na bolss 
ac 


zh woni APOS 


| 
| 
d 


Hamor’ naiprzedniefszy 


Bimbalski udał się po raz drugi do tego sa- 
mego lekarza, 

— Wszystko po staremu! — oświadczył le- 
karz po zbadaniu pacjenta, — Weźmie pan to 
samo lekarstwo., 

— Dobrze, panie doktorze.. A czy wolno mi 
już pić?,, 

— Herbatę, kawę, mleko — owszem. 
pozatemi,., 

— A piwo?» 

— Wykluczone!,. Powiedziałem panu prze- 
cie przed sześciu tygodniami, gdy pan był u 
mnie, że alkoholu nie wolno panu pić ani kro- 
plin» 

— Owszem, pamiętam — odpowiada Bimbal- 
ski, — Ale sądziłem, że w międzyczasie medy- 
cyna poczyniła jakieś postępy.» A 

, .* 

Mój znajomy wybrał się w podróż do Rosji. 
Miał tam przyjaciela, który oprowadzał go wszę 
dzie i udzielał potrzebnych wskazówek, 

— Widzisz, u nas teraz wszyscy mają dyplo- 
my — wyjaśnia przyjaciel, — Naprzykład ten 
kelner, którego widzisz z serwetką pod. pachą, 
był przed wojną prokuratorem sądu najwyższe- 
go. Ta posługaczka była docentem na uniwer- 
sytecie.. A znasz tego: portjera?., To był słyn- 
ny archeolog, Leontjew,. 

— Dobrze — zapytał mój znajomy — a ludzi 
bez dyplomów wcale u was niema?,., z 

— Jakto niemal.. Są — w ministerstwie 
oświaty! 


Nic 


; ** 

Mayer przyjął nowego praktykanta do skła- 
du manufaktury i chce go wykształcić na do- 
brego kupca, 

— Pamiętaj — powiada doń — żeby zostać 
dobrym kupcem, musisz posiadać dwie zalety! 

— Jakie? 

— Uczciwość i sprytl,.. 

— Na czem polega uczciwość? 

— Uczciwość polega na tem, żeby bezwzślę- 
uie wypełniać wszystko, co się przyrzekło.. 

— A spryt?.. 

— Żeby wogóle nic nie przyrzekać.. 

++ 

Pani wpada do E i — o, zgrozo! — wi- 
dzi rzecz straszną: — mąż trzyma w objęciach 
pokojówkę, 

— To straszne! — krzyczy podminowana pa- 
ni — Więc do tego doszło, że całujesz poko- 
jówkę? 

Na to pokojówka do pana: 

— Więc niech już pan panią też pocałuje, 
żeby nie była taka zazdrosna... 


— 


1984 


Rewolucia w Hiszpanii została stłumiona przez centralny rząd madrycki. Mi- 


EXFSRNESS 
Rewolucja w Hiszpanji 


11.X 


So 


mo to jednak trwają ciągłe walki w różnych dzielnicach kraju. Na zdjęciu wi- 
dzimy pogotowie wojskowe w Madrycie. 


Katastrofalny 


poźar miasta 


Z W 


ZUR RZE TOCK RRT ENEA Nr. 202 


Wielka mowa 
Mussoliniego 


Mussolint wygłosi w Mediolanie wiel- 
ką mowę, w której ośwfadczył, że tylko 
faszyzm ima przyszłość na świecie. 


Orar n m araen e KOTA 
OZONOWA 


„zwycięzcy Challengeu 


u Marsz. Piłsudskiega 


Zwycięzcy tegorocznego Chalienge'u 
kpt. Bałan 1 mechanik sierż. Pokrzywka 
byli przyjęct przez Marszałka Piłsud- 
skłego w czasie Jego pobytu w Mosz- 
czanicach. Na zdjęciu — Marszałek Pił. 


W mieście amerykańskiem Campana wybuchł pożar, który zniszczył niemal | sudski w towarzystwie zwycięzkich lot 
całe młasto. Straty wynoszą 3 i pół miljona dolarów. 


ników, 


Codzienna nowelka „Expressu“ 


Detektyw mw roli amanta 


Dyrektor wielkiego, paryskiego biu- 
ra detektywów „Eos", p. Aleksander 
Box, osobiście przyjmował tylko osoby, 
które ze względu na swój majątek, czy 
też zajmowane stanowisko, zasługiwały 
na specjalne wyróżnienie. Pozostałych 
klijentów załatwiali urzędnicy, których 
w „Eosie” było kilkudziesięciu. 

Leona Mosaira, właściciela kilku zna 
nych fabryk wyrobów perfumreyjnych, 
Box oczywiście przyjął osobiście. 

— Przychodzę do pana w: bardzo dys 
kretnej sprawie — rozpoczął fabrykant 
— Przypuszczam, że mogę liczyć na pań 
ską dyskrecję, prawda? 

— Alęż oczywiście — zapewnił go 
gorąco dyrektor biura wywiadowczego 
— Posiadam wśród grona moich klijen- 
tów szereg bardzo ustosunkowanych oe 
sób, które powierzyły mnie swe najwięk 
sze tajemnice. . 

— Moja sprawa jest dość oryginalna 
— oświadczył Mosair — Prawdopodob- 
nie miał pan w swojej praktyce wiele 
wypadków, gdy mężowie wynajmowali 
detektywów, by ustalić, czy ich żony są 
wierne. A mnie właśnie chodzi o coś 
wręcz przeciwnego. Zależy mi na tem, 
aby żona mnie zdradzała i szukam właś 
nie dla niej kochanka. i 

— Prowadziliśmy już również i takie 
sprawy — uśmiechnął się dyskretnie 
Box — Ośmielę się jednak zauważyć, 
że będzie mi pan musiał udzielić szcze- 
gółowych informacyj. Gdy bowiem po- 
dejmuję się zadowolnić klijenta, muszę 
dokładnie znać wszystkie okoliczności. 
Może pan śmiało mi opowiedzieć o 
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o swem życiu osobistem. Zapewniam pa 
na jeszcze raz, że nikt prócz mnie, nie 
dowie się o naszej rozmowie, 

— A więc dobrze, — dowie się pan 
o wszystkiem — powiedział Mosair, za- 
palając cygaro. — Ożeniłem się dopie- 
ro przed dwoma laty. Poprzednio byłem 
zwykłym urzędnikiem w fabryce, sta- 
nowiącej własność mojej obecnej małżone 
ki. Jak panu może wiadomo, odziedzi- 
czyła ona po pierwszym małżonku og- 
romny majątek. Moja żona nie jest ani 


młoda, ani przystojna, ani interesująca. 


Nie podobała mi się nigdy. Ale czy mo- 
śłem ją od siebie odepchnąć, gdy się we 
mnie zakochała? Przecież byłem zwy- 
kłym szarym urzędnikiem, który nigdy 
mawet nie marzył o tak wspaniałej partji. 

Pożycie moje z żoną jest idealne. Je- 
dynie przykre jest, że ona mnie kocha 
do szaleństwa i jest go mnie wściekle zaz 
drosna. Pan chyba rozumie, że musia- 
łem wkońcu znaleść przyjaciółkę. Prze- 
cież moja magnifika, która liczy już obe 
cnie około pięćdziesiątki i jest za tem 
starsza ode mnie prawie o piętnaście 
lat, nie mogła mi wystarczyć. 

* Niestety jednak nie mogę się spoty- 
kać z moją przyjaciółką. ona śledzi 
mnie uparcie, telefonuje wciąż do biura 
dowiaduje się, gdzie spędzam każdą 
wolną chwilę. 

Nie mogę już dłużej tego zmieść. 
Pan chyba rożumie, że rozwieść się z 
żoną nie mam żadnego zamiaru. Stracił- 
bym przecież wszystko, co posiadam. 
Ale wpadł mi do głowy inny pomysł. Po 
stanowiłem wyszukać dla niej kochan- 


ka. Jeśli znajdzie się mężczyzna, który 
potrafi ją zainteresować, żona z pewno 
ścią pozostawi mi większą swobodę. 
Będzie się przedewszystkiem bała, bym 
się nie dowiedział o jej grzeszkach i z 
pewnością potrafi mi wiele wybaczyć, 
jeśli nawet się coś nie coś dowie o mo- 
ich eskapadach miłosnych.  Przyszed- 
łem więc do pana po to, by pan mi wy- 
szukał odpowiedniego mężczyznę. Czy 
żęł potrafi wywiązać się z tego zada- 
nia 

— Ależ oczywiście — odpowiedział 
natychmiast Box — Jestem przekonany 
że będzie pan bardzo zadowolony z us- 
ług naszego biura, Musiałbym tylko o- 
trzymać jeszcze parę danych. Jaki typ 
mężczyzny odpowiada pańskiej żonie? 

— Musi to być blondyn, wesoły, mu- 
zykalny i dobrze tańczący. Powinien li- 
czyć najwyżej trzydziestkę —. informo- 
wał Mosair — Dalej muszę jeszcze zaz- 
naczyć, że moja małżonka jest głęboko 
przekonana, iż jest bardzo urodziwa. 
Amant musi się koniecznie nią zachwy* 
cać. W ten sposób najłatwiej zdobędzie 
jej względy. Niegdyś, gdy starałem się 
zdobyć względy mojej żony, również 
zaczęłem od zachwytu. 

— Dziękuję panu — odparł mu dy- 
rektor — Pańskie informacje są dopraw 
dy wyczerpujące. Cieszę się: bardzo, że 

posiadam odpowiednią osobę, która z 
pewnością potrafi podołać zadaniu. Jest 
to jeden z moich najzdolniejszych urzęd- 
ników, Michał Flaudin, Jeśli pan sobie 
życzy, mógłbym panu natychmiast go 
przedstawić, Uważam, że byłoby najle- 
piej, gdyby pan się z nim osobiści roz- 
mówił, 

— Bardzo chętne, 

Dyrektor Box nacisnął dzwonek. 


Po paru minptach zjawił się w gabi-i zdobył cały jego majątek, 
Łódź. Piotrkowska 42. 


necie młody, wytwomie ubrany blondyn 
o wyjątkowo ujmującej powierzchowno 
ści, 

— To jest właśnie pan Flaudin — po 
wiedział Box. 

Mosair zmierzył młodego mężczyznę 
krytycznem spojrzeniem, Tak, był zupeł 
nie odpowiedni, Z pewnością spodoba 
się Klotydzie, Jeśli tylko potrafi ją 
zdobyć, wszystko będzie w majlepszym 
porządku, © 

Mosair uśmiechnął się do siebie, Kto 
wie, czy już za parę dni nie odzyska 
upragnionej wolności. Nareszcie będzie 
mógł się spotykać z małą, słodką akto- 
recziką. 

Konferencja  Mosaira z Flaudinem 
trwała prawie dwie godziny. Młodzie- 
niec żądał bowiem bardzo szczegóło- 

ch inłormacyj i wszystkie otrzymane 
odpowiedzi skrzętnie notował. Przy po- 
żeśnaniu oświadczył Mosairowi: 

— Może pan być pewny, że potrafię 
wywiązać się z zadania. 

— I ja mam nadzieję — odparł mu 
Mosair. 


— — 


Upłynęły trzy miesiące. Mosait korzy 
stał już z zupełnej swobody. Klotylda 
tak była zajęta Flaudinem, że zwracała 
nań coraz miniej uwagi. 

Lecz pewnego dnia na Mosaira zwa- 
lił się grom z jasnego nieba. Małżonka 
złapała go na gorącym uczynku zdrady 
i na tej podstawie zażądała rozwodu. 

Jak się następnie okazało, działała 
w ścisłem porozumieniu z młodym de- 
tektywem który wskazał jej adres gar- 
soniery męża, Gdy tylko otrzymała roz- 
wód za Flaudina wyszła zamąż. 

I w ten sposób Flaudin zamiast przy- 
rzeczonego od Mosaira wynagrodzenia, 


. 
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